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W 1967 r. dalszy rozwój 
WSJ;JÓ p.rqcy kulloralpej 

. 1 za c 
Jak przedstawiać się będzie nasza współpraca kulruralna 

z zagranicą w 1967 roku, co pokażemy za granicą i co bę­
dziemy oglądać w Polsce? 
Głównym akcentem 1967 roku - będą obchody 50-lecia 

Wielkiej Rewolucji Październikowej. Z tej okazji odbędzie 
się w Polsce w ciągu całego roku szereg imprez. 
Poważnym wydarzeniem .artystycznym będą bez wątpie­

nia grudniowe występy Teatru Wielkiego z Moskwy w War­
szawie i wyjazd naszego Teatru Wielkiego do ZSRR. 

W 1967 r. zostanie zorganizowanych w naszym kraju ok. 
20 imprez o charakterze międzynarodowym, m. ilł· spotka­
nie krytyków teatralnych, 

Polscy artyści będą reprezentować nasz kraj na kilkunastu 
międzynarodowych konkursach. 

W naszym kraju przewidziane są występy 
z Wiednia i teatru Thalia z Budapesztu. 

Burgtheater 
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Cena 50 

Dokładnie rok temu· ameeyikańsld 
tygQd:nik „Life" oddał sw.oje łamy 
kilku cieszącym się światowa sławą 
wróżbitom. Mieli się wypowiedzieć na 
temat looów świata i poszczególnych 
narodów w nowy-m, a dzisia; dla 
nas już starym, 1966 roku. Niezależ­
nie od dJrobnych Tóżnic zdań między 
obdarzonymi darem przepowiadar1ia 
przyszłości mężami, mnie; więcej 
zgodnie osądzili -oni, że i:><>d koniec 
1966 roku przy~ichnie konflikt w 
Wietnamie. że Chiny przyjmą orien­
ta=ję bardziej ~rzychylną dla Zacbo­
d1u, że Erhard - po T:>rzejści.owym, 
ciężkim kryzysie - będzie silniejszy 
niż kiedykolwiek prze::ltem, że ~ię-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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SZAMPAN, czy" WINO, co PANSTWO BĘDĄ PILI 
DZIS O POLNOCY? 

A MY PROPONUJEMY POD TRADYCYJNY KmLICH 
TROCHĘ WSPOMNIEŃ', TROCHĘ POROWNA~, SZCZY 
PTĘ ROZWAZA'Ń° W GOSPODARCZYM SOSIE. WSZY­
STKO ZAS RADZIMY DLA WZMOCNIENIA ZAKRO­
PIC JESZCZE OSOBISTYMI DO.SWIADCZENlAMI 
l NADZIEJAMI. 
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Wszelkiej więc pomyślności, 
a jako że kończymy rok 
pierwszy kolejnej pięciolat• 
ki 

WROCMY DO LAT 
PIERWSZYCH 

w naszej planowej gosp<>" 
darce. Czy pamiętacie pań­
stwo jeszcze owe garnitury 
w jodełkę, pantofle drewnia-

Wydanie A 
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czki; dobrą „c1oc1ę UNRĘ"1i 
W 1947 roku ta „ciocia ~ 
Ameryki" już nie działała, 
Był to właśnie pierwszy roJ.; 
3-latki. 

Wiele rzeczy działo si~ 
wtedy po• raz pierwszy. .Wła: 

· śnie po raz pierwszy górnik 
z kopalni „Jadwiga", Wincen-; 
ty Pstrowski, wezwał kolei 
gów po kilofie do współza• 
wodnictwa. Po raz pierwszy 
po wojnie „Batory" ruszy~ 
w rejs zamorski; po raz 
pierwszy w Poznaniu odbyły 
się targi, a w Warszawiei 
przy ul. ~łotej, tam gdozia 
dziś mieści się k 'ino Palla­
dium, uruchomiono pierw­
szy PDT. W tym też r oku 
po raz pierwszy przemyst 
polski przekroczył poziom 
produkcji przedwojennej. 

Korespondent „N~w York 
Herald Tribune", Higgins1 
pisał wówczas: „Plan 3-letni; 
który rozpoczął się w br.; 
ma wydobyć Polskę ze stanu ~ § = = Rok XXII Lódź, 31 grudnia 1966 roku i 1 i 2 stycznia 1967 roku Nr 1 (6238) (Dalszy ciąg na str. 3) 
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- NASZĄ TRADYCYJNĄ, 
ROKROCZNI}; O . TEJ PO­
RZE PRŻEPROWAPZAN.\ 
ROZMOWĘ, V\CZNIJMY OD 
KOWNIE TRADYCYJNEGO 
PYTANIA: OO PAN PRZE­
WODNICZĄCl' UWAZA Z,\ 
NAJWAZNIEJSZY . .DORO­
B}:K WOJEWODZTW A t.007. 
KIEGO W DOBIEGAJĄ­
CYM KO:!Q'C!l ROKU ,1966? 

. . . 
- Oceniając z . perspek~ywy 

czasu- odchodzący T<>k, stwier 
dz.ić · należy, ze był on dla 
lt.dności · regionu łódzkiego 
okresem pomyślnej, wytężo-

nej i;racy, dającej efekty we 
wz.rose1e w)'produkowanycn 
dóbr materialnych i wiążącej 
si-ę z tym J'.)0-prawy sytuacji 
ekonom1cz.nej państwa. 

Wzrost o 1,5 miliarda zł do­
chodów pieniężnych ludnoścj 
województwa łódzkiego, w sto­
sunku do analogic7.111ego okresu 
roku 1965, jest realnym dowo­
dem, że zwiększając wysiłki w 
naszej pracy. osiągamy warun 
ki dla lepszego i pełniejszego 
zaspokojenia wzrastających po 
trzeb mleszkańców. Warto też 
za~czyć. że wraz ze zwięk­
szeniem się siły nabywczej lud 
ności poprawie uległ stan ogól 
ny zaopa.trzenia rynkowego, 

takte w grupie towarów nłe 
po1<rywających jeszcze w peł­
ni popytu. 

Kończący się rok 1966 cha­
rakteryzował się rówmeż po­
my$lną realizocją planów i;o 
spoda.rcz.ych we wszystkich 
ważniejszych dziedzinach na­
szej gospodarki terenowej , a 
więc w przemyśle, rolnictwie, 
handlu i !;>t1do0wnictwie miesz 
kani<>wYm. 

W 11166 roku obok wykona­
nia z na.dwytką planu bu­
dow.nictwa, wyremontowano 
663 budynków mles71ka.lnycll, 
pQod!ląe7.IOnO • Z65 bu.dY'QkóW 
do ,sieci w-Od.Oclągowej, 220 
budynków do si<J.(li · kana­
lizacyjneJ, a 80 bulrYnków do 
sieci gazowej. Przydziały mie­
szkaniow·e otrzymało · 2.365 ro­
dzin, .sposród których 1.590 ro 
dzm w nowym budownictwie. 
Z inwestycji służby zdrowia 
wymienić należy przede wszy­
stkim zakończenie budowy 
szpitał.a w Skierniewicach. Bę . 
dzie on czyn.ny już w I kwar 
tale nowego roku. w zakresie 
rozwoju kultury osiągnęliśmy 
wzrost księgozbiorów w biblio 
tekach publicznych o ponad 
100 tys. woluminów. Rozpo­
częliśmy też budowę 2 biblio· 
tek powiafowych w Kutnie i 
Wieruszowie. Należy również 

RÓG WIELKIEJ PR.ZYGODY 

J 
est jeden z szarych. grudnio­
wych dni .AD-1966. Łódzkie „ci­
ty" bu.dz.i się do życia. Fala 
robotnil$:ów Już wcześniej prze­
płynęła przez miasto. szybko 
biegną do swych zajęć ostatni 
spóźnieni urzędnicy. powoli o­
twierają się sklepy_ kawiarnie, 
·banki i apteki. Potrkowska wy­

pełnia się gęstym tłumem przechodniów, 
środkiem jezdni mkną samochody z szyb­
kością 20 km na godzinę. Na środku skrzy­
żowania już stanął milicjant w białej czap­
ce, dyryguje. Nie czyni może t~go z takim 
wdziękiem i zręcznością jak jego koledzy 
w Paryżu czy Budapeszcie, ale jest uważny, 
rzeczowy i opanowany. 

Istnieje słyhrie. już dziś zdjęcie. na którym 
widać przerażoną grupę osób. Na · twarzach 
ich maluje się trwoga, przestrach. I zdener­
wowanie. Można by myśleć. iż ludzie ci 
oglądają makabryczną katastrofę. są świad­
kami tragicznego zdarzenia dziejącego się 
na ich oczach. Nic podobnego. Zdjęcie do­
konane zostało w sytuacji normalnej. ~rzed­
stawia ludzi stojących na skrzyżowaniu ulic 
w oczekiwaniu na zielpne światło. Zdjęcie 
to więcej mówi o życiu W'Spółczesnego czło­
wieka w zurbanizowane.i metropolii niż nie­
jedna naukowa monografia. 

Właściwie nic nadzwyczajnego na skrzy­
żowaniu się nie dzieje. Nawet niezbyt szyb­
ko płynie strumień ludzi i samochodów. Ro­
werżystom i motocyklistom wstęp wzpronio­
ny. Pozornie więc trwa spokój, żadnego dra­
matyzmu. Pozornie. Niedawno jeden z sa-

, mochodów gwałtowniej zahamował, wpadł 
na niego drugi, na drugi trzeci itd. W cią­
gu 10 sekund sześć samochodów uszko-

dzonych. Stoimy na skrzyżowaniu ulicy 
Piotrkowskiej z Andrzeja Struga i Tuwima. 
Jest to najbardziej newralgiczny punkt 
mi'asta. Tu właśnie znajduje się centrum Ło­
dz.i, pępek Łodzi, albo jeśli kto lubi ładniej­
sze porównania, serce Łodzi. W tym miejscu 
najżywiej bije puls miasta. Dr • Wacław 
Piotrowski twierdz.i co prawda, że puls ten 
przesuwa się powoli w kierunku Narutow:i­
czp.. 0c1-ywiście gołym okiem na ra:i;ie te­
go nie widać. Widać natomiast ruch. zgiełk, 
pośpiech. zdenerwowanie.' Przejście na dru­
gą stz:onę jezdni staje się fascynującą przy­
godą. Niebezpieczną przygodą. Chwila nie­
uwagi może być kosztowna. 

Coraz groźniejsze stają się ulice Łodzi. 
·Toczy się na nich cicha, niespokojna walka 
między pieszymi i zmotoryzowanymi. Im 
bardziej spieszy sę jednym i drugim. tym 
wolniej docierają oni do celu. Słynne wiel­
komiejskie tempo staje _się fikcją, z.ręczną 
figurą stylistyczną. Kierowcy z uwagi na 
coraz większą liczbę przechodniów przebie­
gających desperacko jezdnię jeżdżą cor~ 
wolniej. Piotrkowska powoli przemienia s1ę 
w ruchomy parking_ w taśmę montażową 
produkującą równocześnie „Syreny". „Woł-· 
gi". „Warszawy", „Wartburgi" i inne. A 
tymczasem, im kierowcy jężdżą wolniej, 
tym. większa ilość przechodniów śmielej 
wkracza na iezdnię, przeskakuje pod koła­
mi sarnocqodów. 

Na tym właśnie polega specyfika ruchu 
kołowego w Łodzi. W miastach. gdzie kie­
rowcy , jeżd'ż<l szyblro, pieszy· obawia się 
wkroczyć na jezdnię. Dodatkowym elemen­
tem zachęcającym ludzi do ryzyka są sto­
sunkowo wąskie jezdnie. 

(Dal~ ciąg na str. 3) 
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łódzkiej 

pomyślnie 
weoncji w 
pow st.ant• 
i innych 
wych. 

ocenić wzrost frek­
kin.ach i t e.a.trach, 

100 n owych k l ubów 
placówek oświato-

- NIEJEDNOKROTNIE W 
CIĄGU UBIEGLEGO ROKU 
PODK.RESLĄNO SWIADO­
MOSć OB'ŁWĄTELSKĄ I 
OFIARNOSć SPOLECZE~· 
STW A ZIEMI LODZIHEJ. 
JAKI BYL WKLAD W DO­
ROBEK WOJEWODZTW A Z 
RACJI TZW. CZYNOW SPO• 
t.ECZNYCB LUDNOSCI? 

- Organiza1orska dzial ,al.; 
!ll<>ŚĆ rad narodowych i ich 
organów w inicjowaniu i po­
p jeran11:.' tycb. czynów stala. 
s:ę na terer.ie województwa 
lódzkiiego jer'...mą z ważniej­
szych form z:większenia efelc 
tów inwestycyjnych. Naj­
lepsze wynil'..J w dziedzinie 
sµołecznej budowy dróg i m.> 
s ' ÓW 09iąg>nięw w pow. sie­
radzkim, gd:?.ie wybudowano 
39,1 km dr :": g bitych oraz 
ulepszono 21,4 km dróg g:run 

(Dalszy c iąg na str. 6) 
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:f. FELIETONY 
:f. ARTYKUŁY POPU-

LARNO-NAUKOWE 
:f. WYWIADY 
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Dziś wchodzi w życie 
noworoczne zawieszenie broni Cll 

SPOTKANIE z obrad Egzekutywy KŁ PZPR 

Urzedzie Rady 11inistrów Ocena konterencj.i dzielnicowych 
w Wietnamie 

Dziś o godz. 6 rano czasu 
l<>kalnego, zg.odnie z porozu­
mieniem osiągniętym przez 
strony walcz<>ce, w Wietna­
mie po raz drugi zamilkły 
strzały. Noworoczne zawie-

Wyniki badań 
„luny-13" 

Agencja TASS donosi, że 
program badai1 Księżyca 
przy pomocy automatyczneJ 
stacji „Luna-13", która wylą 
dowala na !Csi;:źycu w dniu 
24 grudnia - z.ostał całko­
wicie zakończ.c>ny. 

Uzyskano r..iezmiernie cen­
llle dla nauk1 dane d<>tycz4-
ce fizycznycn i mechanicz­
nych własnośc. gn..ntu na po­
wierrehni · K51ężyca. O<lebra­
no także · zdj E:cia telewizyj l'\e 
;panoramy pv\:vlerz.chnd Ksią­
życa w rejonie lądowania 
stacji automatycznej - przy 
l!'ćżnych · pozycjach Słońca. 
Uzyskane za pćśredructwero 
„Luny-13" dane naukowe są 
opracowywane 

Wyroki na zabójców 
Lomhrakisu 

W piątek nad ranem sa<l 
w Salonikacn wydał wyrok 
w procesie zabójców wybit­
:n~o działacza lewicy grec­
kiej Grigoir\o.sa Lambrakisa. 
Jak wi.adomo. Lambrakis za­
mordowany wstał w Salo~­
ikach 22 maja 1963 roku. Zbrod 
ni dokonano po wie<."ll, na 
którym Lambra.k!is wygłosu 
przemówienie. 

Wyrokiem . sądu 37-letni 
Spyros Kotzamaniis, który ja­
dąc motocyklem wpadł na 
Lambrakisa, skazany z.ostal 
na 11 lat więzienia, a jego 
:pasażer Emmanuel Emma­
inuelid$ na osiem i pól lat 
.więzieni.a. Sąd przysięgłych 
uznał Kotzmanisa winnym 
!!ipOWodowania śmierci działa 
cza lewicy gJ"eckiej. I 

szenie broni 1.I'Wać będzie do 
godz. 6 rano 2 stycznia 1967 
roku. 

Na 24 godziny przed rozpo 
częciem drugiej przerwy 
ognia, w w:etnamie połud­
mowym - ja.:: pisze Agencja 
France Presst - nie doszł·:> 
do poważniej~z.ych walk. Syg­
nalizowano jedynie sparadycz 
ne kontakty między partyzan 
tarni a woj.skami nieprzyja­
ciela. 

... * * 
Specjalny trybunał utworw 

ny przez zna:r.e.go filozofa bry 
tyjskiego Berrrandta Russela 
dla sądzenia ludzi odpowie­
dziaJnych za zorodnie w Wiet­
m.mie wysłał do DRW swą 
pierwszą komisję. Jej celem 
będzie przep!'owadzenie do­
chodzeń w sprawie bombardo 
wania przez lotnictwo USA, 
dzielnic mie~zkanlowych w 
Wietnamie p.:lnocnym. · 

Orędzie 
&>kretarz generalny ONZ 

U Thant ogłosił orędzie nowo­
roczne. w którym apelu.je m. 
in. o uregulowanie konfliktu 
wietnamskiego. 

.Jestem przekonany - stwier­
dza sekretarz genera.łny - że 
apelując ponownie do położe­
nia kresu tej wojnie wyraum 
uczucJ.a coraz większej liczby 
ludzi na S'w:ecie, głęboko za­
niepokojonych niewymownymi 
cierpieniami i po-waż.nymi nie­
bezpieczeństwami, jakie kon­
flikt ten za sobą pociąga. 

Sekretarz generalny podkTe­
śla, żi; myślą zwraca się ku 
tym narodo-m Afryki i in­
nych kontynentów, które są 
wciąż jeszcze pozbawione mo­
żności decydowania o wł.a­
snym losie. Wzywa on wszyst­
kie państwa do podjęcia jak 
najenergiczniejszych kroków 
dla zapewnienia WY.konania 
uchwał ONZ, dotyczących o­
brony elementarnyc-h pm;w 
czlowieka, a w szczególności 
rezo-lucji Rady Bezpieczeństwa 
z 16 grudnia br. w sprawie 
zastosowania sankcji gospodar 
czych wobec rasistowskiego re 
żimu l. smnha w Rodez}i. 

Aresztowany w Brazylii hitlerowiec 
twierdzi, 
że Bormann. żyje 

Jak donoszą z Recife (Bra­
zylia) aresztowany tam w 
klasztorze salezjanów „ojciec 
:Adolf" nie był Martinem Bor 
mannem lecz innym oprawcą 
hitlerowskim zbiegłym z Nie­
miec po zakończeniu działań 

11muunm1111am111nn1unnmmmmm111n 
C!.iakawa l 

Przeczytaj 
ZNil!Wi& 

przeprow.adzone w r. 1966 
łniwa w ChRL były najwięk­
aymj w historii tego kraju. 
Plony z hektara są znac=ie 
wyższe niż w 1965 roku. Nie­
które komu.ny ludoiwe i bry­
gady produkcyjne osiągnęły 
wzrost produkcji w porówna­
IDD z r. 1965 o 40-50 proc.. 

PROTOKOŁ HA.N·I>LOWY 
W Belgradzie toczyły się 

niedawno j~oslowiańsko-al bań­
skie rokowania handlowe w 
wyniku których podpisano pro 
tokół towarowy na r. 1967. 
Jugosławia będzie >n~porto­

wać z Albanii rudę chromu, 
wełnę, skóry, mięso wieprzo­
we, ko.nserwy rybne itp. Na­
tomiast Albania importować bę 
dzie z Jugosławii aluminium, 
~ia rolnicze i maszyny. 

WlZYT.A 

K~ent AFP d-Olnosi z 
ltełgradu, że prezydent Jugo­
sławii T>to zł&ży w styc~iu 
wiz:ytę w związku Radzieckim. 

~.eg) 

Komunikat 
DOKP-Warszawa 

Dyrekeja Okręgowa Kolei 
Panstwowych w warsza·wie za 
wi;ldaimia, że zgodnie z :iYcze­
niem zakład6w Mechani~Ych 
„ursus" począwszy od 31 grud 
nia br. pociąg jadący z Łodzi 
Fabrycznej do warszawy 
WschOOniej przystawać będzie 
na pny,stanku osobowym Ur­
sus o go<lz. 13,10 celem uła­
twienia prac<>wnikom za.kładu 
przejazdu do domu. 
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wojennych. W śledztwie Z8'" 
znał on jednak, że Martin 
Bormann żyje w Brazylii, tak 
utrzymują ludzie z jego oto­
czenia. Zakomunikował on 
także policji, iż dwukrotnie 
wicl:ział w Paragwaju „anioła 
śmierci" z Oświęcimia, leka­
rza Josefa Mengele. · 

Jak stwierdza komunii.kat 
policji brazylijskiej „01c1ec 
Adolf" miał wystawiony pasz 
port na nazwisko Detleva 
Sonnenl:mrga. Ponadto skonfi­
skowano przy nim bilety lotni 
cze na przejazd z La Paz do 
Sa.:> Paulo na imię „ojca Al­
freda" oraz z Sao Paulo do 
Recife na imię „ojca Adolfa". 
Dziennikarzom powiedział, że 
był porucznikiem w hitlerow 
skich oddziałach pancernych 
i w czasie okupacji powiesił 
dwóch obywateli francuskich. 
Policji zeznał, że nazywa się 
Adolf Rohl Sonnenburg uro­
dzony w Westfalii 10 lutego 
1925 r. Aresztowany miał 
wytatuowane na swym ciele 
swastyki i oz.naki SS. 

„Ojciec Adolf" jest wmiesza 
ny także w aferę przemytu 
heroiny. 

~rwają prał!e 
przy usuwaniu skutków 
katastrofy kolejowej 
pod Rzepinem 

Prace• :przy l&SU.W.aoiu skut­
ków wagicznej katastrofy ko­
lejowej pod Rze<pinem trwały 
całą noc z ez:wartku na pią­
tek. z pomocą dżwig6w kole­
jowych z Poznania, GOrzow.a 
i Zbąszynka. usUlllięto wa&on:\ 
kt6re stoczyły się z nasypu 
toru.. Dobiega także końca na­
pra.wa uszkodzonych torów. 
Wśród ciężko ra;nnych os6b, 

najgroźniejszy jest stan .ru­
litt·y zofii Fedorowicz-Stopy 
ze szczeeina, J6zefY Michałow 
skiej z Legnicy i 6-letniej KrY 
si Starxyk z Borowa, pow. No 
wa Sól. Stan zdr<l'wia innych 
o-fiar katastrofy, znajdująeycJ1 
się w SZPitalu pO<Wfatowym .w 
Słubicach i w zielonogórskim 
szpitalu wojew6dzi<im, znacz­
nie się popra.wił. Ja.le infor­
mują lcka.rze dyżurni, żYeiu 
ich - o iie :me będzie powi­
kłań po<>peraeyjnych - nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

Z okazji nadchodzącego No­
wego Roku odbyło się w dniu 

---------------
Przemówienie 
noworoczne 

przewodniczącego 

Bady Pań st wa 

w PR i TV 
Dziś <> godzinie 2'0 przed 

kamerami telewizji i mikro­
fonami Polskiego Radia -
przewodniczący Rady Pań­
stwa i Ogólnopo!skiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
Ed-.·ard Ocha.b wy~łosi prze­
mt"nviea.le noworoczi!.-e. 

i:-~zemówienie nadane bę-
d~1e w pre>gramie ogómopol­
skim telewizjl o-raz w pro„ 
gramach I, II i wszystkioil 
rozgłośni Wojewódzkich Pol­
ski.ego Radia, 

U Thanta 
W orędziu swym sekretarz 

![:eneralr.y ONZ wyraża obawę, 
ze pr:>blem głodu nabierze w 
najbli.!szych latach niesłycha­
nej ostrości, jeślt nie zostaną 
podjęt"' natychmiast odpowted 
nie wysil.ki w celu rozwiąza­
nia tego problemu. 

W. Jarosiński 
spotkał się 
z aktywem ZSP 

30 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomuł­
ki, prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza i wicepre 
zesów Rady Ministrów z mini­
strami, kierownikami urzęd65 
i instytucji centralnych, prze 
111rodniczącymi S!ołecznej i Woje­
wódzkiej Warszawskiej Rady 
Narodowej oraz dyrektorami 
Urzędu Rady Minjstr6w. 

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC PZPR Wladysłitw Go 
mułka i premier J6zef Cyran­
kiewicz złożyli obecnym na 
spotkaniu, jak również wszyst 
ki„ pracownikom administracji 
centralnej i terenowej życzenia 
noworoczne. 

L. Brez·niew 
odwmdzi Algierię 

30 bm. podano w Algiern:<? 
do wiadomości, że sekretarz 
generalny Komunistycznej 
Partii Związ~u Radzieckńego, 
Leonid Breżmew, przybędzie 
tu w niedług;..m czasie z ofi­
cjalną wizytą na zaprosU!nie 
przewodnicząrego algierskiej 
rady rewolucyJnej, Huari Bu­
mediena. Ambasador Związ­
ku Radzieckleg-0 w Algierii, 
Piegow, ktory w ostatnich 
dniach powi!ócił z Moskwy, 
powiadomił Bumediena, \ż 
L. Breżniew przyjął jego za­
proszenie. 

Oficjalny dziernnik algier­
ski . „El Mud.żahid" na pierw 
szej stronie umieścił poci. 
ogromnym tytułem zapowiedź 
tej wizyty poświęcił jej 
a.rtykul wstępny. 

W listopadzie i gn.dniu bt. 
we wszystkl<'h partyjnych 
komitetach <!2.ielnicowych w 
Lodzi odbyły się konferencje 
spr a woz.da wczo-w-.rborcz.e. 
Obradująca w druu wczo­

rajszym Eg-.:~kutywa KL 
PZPR dokonała oceny tych 
kcn.ferencji. Z materiałów 
przed'stawionych Egzekutywie 
i z dys,ku.sji wynika, że 7.a­
równo przygotowanie konfe­
l'encji jak i t<:h i::rzebieg wy­
pa<Hy zadowalająco. Przed 
samymi kon;erencjami ro~­
winięto poważną pracę maso­
wqpolityczną w organizacjach 
partyjnych 1 w!.Tód samych 
delegatów na konferencjE>. 
Działalność ta w istotnej 
mierze wplyut>la na przebiei:t 
konferencji. Były to na 
wskroo roboc:7,e, konkretne i 
baa:dw poważne zebrania, 
kc-n.centrujące uwagę na naj­
bardziej ważkich proble­
mach poszczególnych dzielni(!. 
Najcenniejsza była śmiała, 

odpowiedzialn.i i nacechowa­
na troską o ~prawy dyskusja. 

W pos.zczeg61nych dzielni­
cach w ref~.ratach sprawo­
uiawczych i w dyskusji wy­
suwano p.rob!emy dla danej 
dzielnicy sz.czególnie ważne. 
Np. na Balu'.'ach najWięcej 
uwagi pośV1;1ęcono ocenie 
dzialaln.ości rady narodowej 
w terenie i sposobom reali­
zacji postuli;tów mieszkań­
ców. Na Gornej na pl<ln 
pierwszy wysuniĘ-t.o analiz~ 

pracy komit•~tów FJN i te­
r<mowych grup pracy par.tyj­
Jl€j. 

We wszys!Jnoh dzielniicach 
znk:res dyskl,lSji byl r~zleg!y. 
W centrum uwagi znala.z.ly 
się sprawy ekonomiczno-pro­
dukcyjl\e - ]akość, termino­
wość i nowoc--.uesnooć produk-

W piątek w Radzie Na­
czelnej ZSP odbyło się spot­
kanie kierownictwa rady oraz 
czołowego aktywu zrzeszenia 
ze wszystkich ośrodków aka­
demickich kraju z sekreta­
rzem KC PZPR - Witoldem 
Jarosińskim· 

Decyzje. Rady Państwa 

W czasie spot~ania W. Jaro 
siński omówił niektóre proble 
my sytuacji międzynarodowej 
oraz bieżące zagadnienia kra­
jowe. 

W. JarQSiński przekazał w 
imieniu KC PZPR serdeczne 
życzenia noworoczne dla akty 
wu ZSP i całej młodEieży 

akade)rłicki_e_j_·~~ 

Gwałtowne starcia 
w Lesotho 

Po raz drugi w ciągu jed­
nego tygodni.a dosuo do 
gwałtownych st.airć w Lesoth:;. 
Członkowie plemienia sprzy­
jającego królowi zaa.taik.QWali 
w nocy z ClJWartlru. na pią­
tek poste=•Jci. policji w 
Butha Buthe na północy kra­
ju, zdemolow.ili tam urządze­
nia i zra<n.i.l~ radiotelegrafi­
stę. Doszło oo walki. N!e 
wiadomo dotychczas, :He ta 
w.alka pociągnęła za ISOOą 
ofiar. 

Tymczasem w stolicY Le­
l!Oth.o, Maser.i; z dużym ne­
pięciem oczekiwano k<llllfron­
taoji między premierem łm"a-, 
ju Jomi.thanem, a młodym 
królem, który jest więźniem 
w swym pałacu. 

Na pos:iedzer..iu dnia 30 ~ 
nia 1966 r. Rada Państwa 
uchwaliła projekt ustawy o 
prokura.tlll'Ze Polskiej · Rze­
czypospolitej Ludowej i po­
stanowiła wnieść go pod obra 
dy Sejmu PRL ze wspólnej 
inicjatywy ust.iwoda.wczej Ra 
dy Państwa i rządt,L 

Rada Pańslt.va ratyfikowała 
podpisaną w Tunisie dnia 
27 kwietnia 1966 r. umowę <> 
współpracy .a;.x.:lWralnej mię­
d:z.y raądem Polski.ej Rzecz.y­
pospolriltej L'.lduwej a rządem 
Rą>ubliki T-.mezyjsk:iej. 

Rada PaństWlł mianowała· 
Alberta Morskiego amba-
s&dorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Repu­
blice Somali: funkcję tę bę­
d?Ji.e on pełn:il obok stanowi­
ska ambasadora nad7:wycz:aj­
ne,go i pełnomocnego PRL w 
Zjednocwnej Re;publice Arab­
skiej., na ikitore został mła­
nowany w ~ 1966 r. 

I:.ongina .Alt"ab9kiego - amba 
sadorem nadzwycz:a,jnym li peł 
nomocnym PR.I. w &abskiej 
Republice Syrii. 

Rada Państwa nada.ta 8 
protesoriom nadzwycza.~ 
tytuł naukowy pcofesora zwy 
czajnego oraz 24 ~ -
tytuł naukowy prmesora 
naÓZJWY'CZAjnego. 

Rada Państw.a mianowała 

Z KRS.Jt1 
. I ZE 

e W piątek ob~adowaly pod 
przewo<lnietwem Jgnaceg-0 Lo­
gi-SOwińskiego Prezymum i Ko 
mitet Wykon&wczy ca.zz. Na 
po-sied-zeniu za.twierdzono m. 
in. projekt budżetu CRZZ na 
1967 r. i przyszłoroczny plain 
usługowo-finansowy FWIP. 

* * * e Słynny w.iolon.ezeUsta i dy 
rygent h.is2lpański Pa•blo Casals 
obchodził w czwartek 90 rocz­
nicę urodzin. 

Casals w 1936 roku emigro­
wał z Hiszpanii uchodząc 
przed reżimem frankistowskim 
i zamieszkał w 1939 r. w Pra­
des, miejscowości położonej w 
rejonie Pirenejów francmkich. e .samolotem „TU-Uł" przy 
byla w czwartek oo Haiwany 
na uroczystości ósmej roczni­
cy rewolu.cJi kubańskiej pol­
ska d~aeja w składzie: mi­
nister • :zldrowi.a i opieki &po­
łecinej Jerzy Sztachel.ski &raz 
przewodniczący Rady Naczel­
nej Uzcszenia S1'udeot6w Pol 
skich, Jerzy Piątkowski. e Swfatowa Feder.acja związ 
ków za.wodowych wystąpiła z 
kategorycznym protestem prze 
ciwko aresztowaniu wiełu pnv 
w6dc6w związkowych podC'Us I 
niedaW!llego konfiik'tu w pnre-
1nyśle hutniczym Madrytu. 
SFZZ domaga. &ię niezwlOczne 

I'~ uwolnieni.ii' azesrr;towanyeh 
i zaprrestani.a postępOw.ania 11ą 
dowego wobec niieh. 

·„ W ólezanka" 
wykonała plan 
roczny 

Renomowana „Wólczanka" 
wraz ze swymi zakładami w 
WieruS'Zo-wie, Lasku i Poddębi­
cach wykonała w dniu ~.x.rr. 
roczne zadania prod!ukey,jfne 
wa.rt~ci 86,9 mm. zł. 

Plan eksiportu do krajów so­
cjalistycznych ll!l'lea.lłtowa:n<> do 
dnia 16 grudni.a, zaś do kra­
jóW ka11>ita~ist~ - do 
Zl bm. ·(ibzJ 

Poqoda 
zacłmlul'2Jenie duże z więk­

S<lymi przejaśnieniami, w cią­
gu dnie. rnotfioowoe opady desz­
czu. Teinpera.tura m.a·ksymalna 
4 stopni<' c. Wiatry umiarko­
w.a.ne z kierunków zachodnich. 

- (reg) · 

10 osób na stanowiska sę­
dzi ów sądów W10jewódzkicl1 
i 32 osoby na stanowiska se­
dziów sądów p<>W:iatowyoh. 

Phoami Bosavaa 
skazany 
1a 20 lat więzi11ia 
Laot~i sąd wojsko-wy ska 

zał byłego w1<:epremiera Lao­
su, generata Phowni Nosava­
na na k.arę 20 lat więzienia 
pod zarzutem dezercji - do­
nosi korespondent AP z Vien­
tia-ne. 
Sąd wydał wyrok Zł\OC7Jnie 

Phoumi Nosavan przebyWa o­
becnie w .SYtam1e, dokąd 
zbiegł po zdławieni.u w stycz­
niu 1.965 roku antyrządowej 
rebelii, w której brał udział. 

Od 15 stycznia 
składać można 

podania 

o przyirteie na mlnicze 
zaoczne studia zawodowe 

Od 15 stycznia do 15 ma.rea 
1987 r. moma l!lldada.ć poda­
nia o pnyjęcię - rolnicze 
zaocane stud.>a -oclowe dla 
pracujących, organizowane 
przy wyższyełl szkołach r<>łni­
~ych. Na WYGZiałach rolni­
czych W-SR bęą mogły studio 
wać moc~e osoby pracujące 
bl!fllpośrl>lhtio w produkcji rol­
nej lub w państlwoweJ służ- I 
bie :r>OJnej oraz nauczyciele 
~kół rolniec)oeh i do.kszt.a.!s:a::. 
Jąc)'!Ch, a tak.ile nauczycie Ie 1 

wiejskich nkół podstawowych. I 
K~Wu;J. na te stadia muszą 
nvec świadeoliwo doj~łości. 
lub inne rówDoznaczne i co 
najmniej roczny stad: pracy za­
wooowej w rolnietwtie. Wi.ek 
kandydata nie może pn;e:kJra-
ezać 45 lat. • 

Ku.rsy wprowadmjące, które 
po,przed"ą zaoczne s1'udia rol­
nicze, rozpoemą się w kwiet­
ni.11 157 L i będą ~ć 10 
tygodni. 

Po ukończeniu kn- W'Pl'O­
waduojącego odłlędą się w 
WSR egzamm,.. wstępne: pisem 
ny i ustny z ma<tematyki i 
pisemny s biologi.i... 

Aznorour 
:teni s·lę 
~ śpiewak kaneaski 

C'bairłes A"llBa. vour Po&t;aitowił 
~tąpić po raz dr.ugi w zwią­
zek małżeński. ~ drugą to­
warzyszką życia będzie bloo­
dy111ka szwedzka Ułla Thu<reeł 
Slnb ma się odllye w Las 

Vegas w począd<ach stycznia: 
Aznavour należy do grupy naJ 
poJYU}airniejszycb śpiewaków 
świata (15 milionów sprzeda­
nych 11łyt). Ponadto wystf!P"­
wat on w przeszło zo filmach 

cjl, zagadnierria r-ezeirw pro­
dukcyjnych, wydajności,, no­
wych metod planowama 1 

zaTZądzania. sprawy eksportu 
itd. 

Równolegle do tego nur.t>l 
biegł nurt drugi: stosun-1<l 
międzyludzk.iE'. problemy ety­
k. i moralno.~. poziom spo­
łecznej i obywatelskiej dzi<'­
la lności. 

Przebieg k'}nferencji świad­
c-q o wzroście ideowej i po­
litycznej aktywności s zere­
gów partyjnych., szczególnie 
robotni.ków - członków par­
t.ii. Konferencje dowiodły 
również, że znacznie rozwi­
nely się organizacyjne klwa­
lifikacje akty-.vu partyjnego. 

W drugim punkcie porzad­
ku dzienneg<> Egzekutywa 
wysłuchała rntoirmacji o wy­
nikach kontr-Oli gospodarki 
wewnątrzpa.rtyJnej w podsta­
wowych <0rgw1.izacjach i k<>­
mi tetach dzieinicowych par-
tii. (ast) 

Rozmnwy delegacji 
PZPR i FPK 

W dniach od 27 do 29 bm. w 
Warszawie . odbyły się rozmo­
wy delegacji Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
Francuskiej Partii ,Komuni­
stycznej. W rozmowach ucze 
stniczyli z ramienia FPK -
Raymond Guyot i Jacques 
Denis, z ramienia PZPR -
Zenon Kliszko, Artur Stare­
wicz, Andz;zej Werblan i Jó­
zef Czesak· 

Rozmowy w czasie kt6rych 
omawiano inicjatywy partii 
komunistycznych i robotni­
czych dotyczące problemów 
bezpieczeństwa europejskiego, 
potwierdziły pełną zgodność 
stanowisk obu partii. 

EFTA 
Zniesienie cel 
na wyroby 
przemysłowe 

W ~ 31 grudnia br. w 
obrotacn handlowych między 
7 krajami E\ill'opejski.ego Zrze 
szenia Wolnego Handlu (EFT A) 
7.ostają całkC'W'icie zniesione 
cla na wyrdr>y przemyslowi:?. 
Do EFTA należą - Wielka 
Brytania. &wecja, Norwegia; 
Dania, &waj=ia, Austria i 
Portugailia. 

Nadal porrostają utrzymane 
w wymianie handlQWej mię­
dzy krajami EF'fA cla na 
artykuły roln~ i pr<><iukty ry­
bNówsttwa. 

Dlria 29 grudnia 1966 roku 
zmarł, przeżywszy lat 64 dro­
gi rmr;:. ojciec i dziadek 

S. t P. 

Zygmunt 
Rozmarynowski 
Pogrzełt odbfldzie się w po­

niedziałek, dnia 2 stycznia 
1961 r., o godz. 13 z kaplicy 
ementarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają, pogrąże· 
ni w smatłru 

ZONA, SYN i RODZINA 

Dllia 29. xrr. 1966 r. zmarł 
nacie. przeżywszy lat 63 

S. 1' P, 

Kazimierz 
Bednarek 

Pogrzeb odbęm:ie się dnia 
1. I. 1967 r., o godz. 14 w 
Rossoszyey na miejscowym 
ementarzu. O smumym tym 
()brzędzie zawiadamiają, po­
grą:l:eni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, TESCIOWA 
i RODZINA 

ZDZISŁAWOWI RA CHA-
LEWSKIEMU, kierownikowi 
Działa Mech.-Energetycznego 
z powodu tragiczne-j śm"'rei 

Syna -
Stanisława 

wyrazy wsp6łczuc:ia składaj1p 
DYREKCJA, SAMORZĄD 

ROBOTNICZY i ZAŁOGA 
ŁODZKICH ZAKŁADÓW 

REMONTOWO-MONTA• 
ŻOWYCH. 



Lata pierwsze NIGDY Slą NIE DOWIE­
MY, JAKIE<iO WRAżENIA 
DOZN AL NASZ PRA-PRA­
PRZODEK, GDY PO RAZ 
PIERWSZY ZOBACZYL SA­
MEGO SIEBIE. KIEDYS 
TEN DONIO'!ILY DLA DZIE­
JÓW LUDZKOSCI FAIU 

T K 
iedy wychodzimy na syllwes\!rowy ba1, albo 

skromniej na zabawę, któż nas oceni obiek­
tywniej niż lustro? Tylko ono powie, czy 
suknia się nie marszczy, wyda wyrok na fry­
zjera. Nie zdradzi nikomu, że ł pan, ~zę 
pa.na. gdy nikogo nie było w pokoju, studio­
wał „modny krok". ,,słodki wzrok". wyczaro-rok • l 

(Dok<>lk:zeme ze str. 1) 

przedwojennego pólfeudaliz­
m u... Plan pragnie uczyn ić 
Polskę krajem przemysło-

. wym... Trzeba uczciwie 
stwierd2ić, że lewica polska 
wykonała d-0tychczas herkule 
rowe prace nad ekonomiczną 
odbudową kraju. Występuje 
to silnie na jaw dopiero wów 
czas. gdy przypomina się po-

' tworną dewastację Polski" ..• 

HERKULESOWYCH PRAC 
CIĄG DALSZY 

No tak. trudne były te 
pierwsze lata. a dalsze też 
niełatwe. 

Pamiętacie początki (j-latki, 
ov.·o napięcie . które im towa­
rzyszyło? Kraj, który nie 
miał żadny~IJ na!{r~madzo­
nych środków. ż.amarzvł o 
wielkim awansie !lrzemy;fo­
wym. Za to trzeba było pła­
cić. 

I płaciliśmy. Wróciły na 
pewien okres kartki żywnoś­

ciowe. Wieczorem obowiązywa 
ło surowe hasło! „oszczęd2'lj 

elektryczność". Ale cokolwiek 
by p-0wiedzieć o tym okresie 
- wtedy właśnie powstały set 
ki nowych fabryk. Położone 

.zostały podwaliny pod z praw 
dziwe-ro z j arze;iia przemysł 

ciQżki. now>'czesne górnictwo i 
hutnictwo. Na terenie daw­
nej wsi Mogi ła wyrosła huta. 
która dziś należy do europej­
skiej i światowej czołówki 

hutniczej. 

W ciągu kilku lat potroiła 
się .niemal produkcja przemy 
słowa. Zatrudnienie w prz1>­
myśle wzrosło o milion pra­
cowników, a w innych poza­
rolniczych działach o drugi 
milion z przyzwoitym okła­
dem. I tak sforsowany został 
pr..,czątk-0wy ~·.:romy próg na 
drodze do industrializacil. 

A POTEM ... 
GORĄCA JESIER 

Wznieśmy znów nasf kie­
, lich i przywohjmy pamięć. 
·.Przyszedł więc październiko­
~ 11V:Y przełom. Czas był gorą-
cy . choć iesień pÓŹna. 

Rozgorzały wielkie dyskusjP 
modelowe, zaczęły się pierw­
sze eksperymenty gospodar,­
cze. pojawił się samorząd ro­
botniczy. Odtąd trwa ciągły 

proces zmian w systemie pła 

nawania I zarządzania. Bo 
przec i eż taka jest logika, źP. 

każdy etap rozwoju wysuwa 
nowe problemy. wymaga no­
wych rozwiązań i nowych in 
strumentów działania. Rozwój 
zaś postępuje coraz szybciej. 
jako że coraz szersza baza u­
możliwia coraz intensywniej­
szą ekspansję gospodarczą. 

Czy pamiętacie ten okres 
barwnych metafor w prasie 
pod koniec lat 50? Rzeczywiś­
cie kolorowa stawała się w6w 
~zas mapa Polski . kolorową 
żółtą s iarką z Tarnobrzegu. 
czerwienią. miedzi lu '!::ińskiei 
brunatnym węglem z zagłębi 
Turoszowa i Konina. 

Jednocześnie na przemysło­

wej scenie zabłys>ła orima­
donna, o niezwykłych zdolnoś­
ciach i możliwościach - che­
mia. Wzdłuż osi Wisły wyro­
sły jej metropolie. Godnym 
partnerem ch€mii okazało się 

przetwórstwo metali, a w 
szczególności przemysł elek­
tromaszynowy. Ten tandem za 
decydował o dalszych zmia­
nach w strukturze wytwór­
czości i stworzył nowe wa­
!Mlnki dla a wan su innych 
1 branż gospodarki. Niedawne 
to już czasy I na pewn-0 pa• 
miętacie nowe slogany, które 
lapidarnie określały te właś­

nie 

ZMIANY I AWANSE 

Więc powiadało siię: „Na 
wsi weselej". „Mister Cekop 
eksportuje", „W górę Twoje 
kwalifikacje". 

W małych miasteczkach , 
tam gdzie dawniej diabeł mó­
wi! dobranoc, Ju :i"?ie za:?.e-li 
mówić o aktywizacji . o te­
zach, o eksperymentach. 

nowy-== 
I oto dzień dzisiejszy. 

euJ<opejskim peletonie gospo­
darczym Polska doganfa czo­
łówkę. Np. w produkcji che­
micznej .zajmujemy siódme 
miejsce. Gdańska Stocznia pod 
względem wielkości produkcji 
jest ósmą w świecie. W kraju 
naszym konstruuje się potęż­
ne turbiny i precyzyjne lase­
ry, zautomatyzowane linie 
produkcyjne i skomplikowane 
maszyny matematyczne: I że­
by postawić kropkę nad „i" -
w 15-leciu 1950-1965 produk­
cja p·rzemysłowa wzrosła orze 
szło 5-krotnie, a w orzeliczeniu 
na jednego · mieszkańca czte­
rokrotnie jako że tych miesz 
kańców mamv coraz więcej . 

A propos tego zjawiska de­
mograficznego, przypomnij­
my jeszcze, że pod koniec ro­
ku. który właśnie żegnamy. 
w Lubinie przySZt'dl na świat 
dwojga imion Bolesław Zbig­
niew Ugielski. Wraz z jego 
narodzinami Polska. która już 
od dawna jest krajem przemy 
słowo-rolniczym,. stała się 
również oficjalnie i statystycz 
nie krajem o przewadze oby­
wateli miejskich nad wiejski­
mi. 
Zmienił się styl naszego 

eta i rejestr tak zwanych 
dziennych kl<'µotów. Dziś na­
rzekamy już nie na to . że 
brak towarów. ale że wybór 
nie jest taki jakby się chcia­
ło. że jakość nie jest naj lep­
sza. Już nie o odzież chodzi , 
ale o strój modhy. Przyj acie­
le Szarika i jego pancernych 
towarzyszy żądają większych 
ekranów i bardziej płaskich 
pudel w telewizorze. Pralki 
i !odówki. które przed nie­
spełna 10 laty były rewelacją 
spod Jady, s zybko nam spo­
wszedniały. W ;iowym ola-nie 
5-letnim sta wiamy już na 
c;.ar czterech kółek. Ilość wła 
ścicieli prywatnych aut ma 
wzrdsnąć o 70 proc. I to też 
jest signum temooris - zna­
kiem czasu. Naszego czasu, 
który własnym wysiłkiem 
tak ukształtowaliśmy. 

Wznieśmy więc raz jeszcze 
kielich. Za WS7.elką pomyśl­
ność! Żeby zawsze jutro było 
lepsze niż wczo,raj i gorsze 
niż pojutrze! 

FRANCISZKA .BOROWIC".t 

MUSIAL MIEC MIEJSCE. 
MOŻEMY NAWET PRZY-
PUSZCZAC, ŻE STALO SIĘ 
TO NAD SPOKOJNĄ TAFL:\ 
JEZIORA. A PANOWIE DO-
•DADZĄ, IŻ OWEGO OD­

KRYCIA DOl{ONALA ZA­
PEWNE KOBIETA. TAK 
CZY OWAK, ŻYCIE BF.Z 
LUSTRA OD TEJ CHWILI 
STALO i51Ę NIEMOŻLIWE. 

wywał próbne uśmiechy ••• Nie ma się czego wstydzić, po 
to pr:zeeież mamy lustro. 

MIĘDZY RAJEM Al PIEKŁEM 

. Nazwa „lustro" pochodzi z włoskiego. pewnie przybyła 
do nas razem z lustrami weneckimi, najwyżej cenionymi 
przez znawców sprzed kilku stuleci. Włosi przejęli ją z 
łaciny. Lecz tu: uwaga, uwaga! czasownik „lustro" miał 
kilka znaczeń i jak się za chwilę okaże, dość rozbieżnych. 
A więc: rozjaśniać, oczyszczać (w sensie oczyszczenia du­
chowego). przebłagać. wreszcie przeglądać i rozważać. 
Pokrewny wyraz w rzecz<>wnikowej form.ie: „lustrum" 
oznaczał u Rzymian zar<'wno ofiarę oczyszczalną, co„; 
dom publiczny i rozwiązłe życie.(!) 

I jak tu się dziwić, że zwierciadło. z włoska lustrem 
zwane, fascynuje subtelnych piewców ludzkiego wnę• 
trza. a równocześnie spotyka się z potępieniem co bar­
dziej purytańskiej społeczności. 

D7-iejopis polskich obyczajów Kitowicz wspomina „lu· 
stra zwierciadłowe w ramach brązowych, suto w ogniu 
wyzłacanych, po ścianach rozwieszone". Oczywiście, nie 
u pospolitego hreczko.sieja, Były przedmiotem zbytku. 
Obwieszone nimi ściany bywały tylko w pałacach. Tak 
zwana „sala lustrzana" bywała miejscem najwytworniej­
szych wydaneń towarzyskich. Tu. przy blasku świec 
potęgowanym i zwielokrotnianym odbiciem w taflach 
zwierciadeł tańczono menuety i gawoty ..• 

TAJEMNlCA LUSTRZANEJ GŁĘBI 

Pozwólcie teraz przedstawić sobie pana Ryszarda Hur_. 
dę. Ohok rozlicznych funkcji i umiejętności posiada t~ 
właśnie szczególnie nas intP.resiującą: jest konserwatorem 
luster doświadczonym ekspertem w tej dziedzinie. Sta­
le ws?ĆJłpracUj€ z Muzeum Narod<>wym i pracowniam.! 
konserwacji zabytków. Po>łuchajmy: 

- W najstarszych lustrach jakie' ratowałem po wojnie, 
przegladała się piękna królowa Marysieńka i damy jej 
dworu. A więc Wilanów. Lista pałaców, których lu­
strom przywracaliśmy dawną świetnc.ść i blask, jest 
bardzo długa. Tuż po przyjeź:lzi e prezydenta Bieruta do 

stolicy - Belweder. Pałac Kazimierzowski, czyli Uniwer­
sytet Wairszawsk.i, Pal<tc Radziwilłowski , Bran ickich, 
Mniszchów, Lazienki i wiele innych. Zrob'enie Jw;t r a. n ie 
pseudo-11:..stra, wymaga specjaJneg-0 kunsr.lu , jest umiej~t­
nością strzeżoną przez każdy zakład. Nabyłem ją w starej 
firmie warszawskiej „J. Dudało". założone) przez mego 
teścia w 1903 r. (Dodam. że mój syn, wkrótce m gr eka• 
nomii. ma już patent czeladniczy w tej branży). Bar­
dzo wiele za.leży tu -Od gatunku szkła. Lustrzane od 
zwykłego różni się składem chemicznym i sposobem 
produkcji. Nie może być c iagnione na wałach. lecz wy­
lewane i polerowane w taflach. Przed wojną nie było 
w Polsce potrzebnych urządzeń. dziś ma je hu h w 
Wałbrzychi.;:. Sprawdzaliśmy więc szkło lustrzane (kry­
ształowe) m. in. z Czechosłowacji, Belgii i Anglii. W daw 
nych czasach do produkcji luster używano „merkuriu­
sza", czyli rtęci. Ponieważ jest t<> substancja trująca . na­
węt d.ziś, przy konserwac.ii luster zabytkowych stosuje­
my tylko azotan srebra. Zmywa się octem powi erz:hn ię 
wodą destylowaną . wszystko musi dokładnie wyschnąć. 
Jeszcze zabezpieczenie spodu farbą, potem szlif i oprawa. 

Ale lustro lustru nierówne. Niewiele jest w arte 1-)ez 
owych naj~iejszych zelet. miękkieg-0 „lica", bez gl ~­
bi ... Musi też mieć delikatny. przyj emny dla ok ? od­
cień. By te wszystkie subtelne walory uzyskać. dobry 
n:emieślnik sobie tyll-.-0 znanymi st>osobami dług-0 pra cu je 
nad samym szkłem. Musi uważać. by w czasie polerowa 
nia najmniejszy pyłek nie zadrasnął powierzchni. 

Turqsdączno "arlera Jurq 
Jll'1if <Uugo ż:1;je lustro? Czasem kilka. czasem kilka­

dziesiąt lat. Objawem starzenia. są smugi i p lamy po­
~łe na skute'.< roz'.<ładu azotanu srebra. Nleraz się zda­
rza. że przynoszą do mn:e lustra pochodzące z naszej 
firmy zrobione jeszcze przed I wojną„. Lustro, w prze­
ciwieństwie do człowieka. można odmłodzić gruntownie. 

Piękne rejony wypoczynkowe Jury Krakowsko-Częstochowskie) 
pozostawały dotychczas w cieniu szlaków besk idzkich, które 
skupiały turystów z Górnego Sląska 1 :;>;agiębia. 

W najbliższym czasie na ziemi krakowsko-częstochowskiej za-
planowano przeprowadzenie wie lu inwestycji. J tak np. wkrót­
ce rozpocznie się budowa 3 schronisk w Złotym Potoku, 
P?dlesicacn . i . Podzamczu. w planie inwestycyjnym szczegól­
nie uprzyw1leJowano Złoty Potok, który posiada piękny 

re.zerwat leś:l)", jaskinie, zabytk; i wody pełne pstrągów. N::d 
zb1ormkiem wodnym w przeczy cach p<'wstaje wielki osrodek 

ml Schroniska 

C.J. Ośrodek * * * Nie godzi się u progu karnawału zakończyć rzeczy 
o lustrach tak refleksyjnie. Albo co gorsza, wypić do 
lustra, z żalu za jeszcze jednym minionym rokiem .. Nie 
warto! Jeśli domowe tremo n.ie przedstawiało nas sa­
mych sobie w dostatecznej krasie i kondycji. nawymy­
ślajmy mu od pseudo-luster na wale ciąganych! Gdyby 
zaś ukazało zmarszczki na twarzy, m amy w zanadrzu 
słowa piosenki Kiepury: kłamiesz lusterko, kłamiesz! 

wczasowy 
wczasów świątecznych, który będzie miec 2.500 m iejsc nocle­
gowych. Poza doliną 7łotego Potoku 7,aprojelctowa.no wznie­
sienie 12 pensjonatów, rest.aura cji, kawiarni, pa\vilonów u słu ... na 2500 miejsc 
irowych i basenu kąpielowego. (KS) 
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(Dokończeme ze str. 1) 

wszystkie te wady łódzkiego wielko­
miejskiego tempa zaobserwować można 
~ je~nym skrzyżo-wanlu, które znajduje 
Się nie tylko w centrum Łodzi, ale jed­
nocz~śnie prawie w środku Łodzi. Geo­
g~ahczny środek miasta znajduje się 
me~podal na Placu Komuny. 

Mrmo, że Łódź jest · em 
r y tm życia centrum w 
nie praca, a handel, us 
lq strefie śródmiejskiej 
obs zaru miasta mieści się 
szkół, klubów t świetlic. 1'l 
29 proc. ludności Łodzi. w samym zas 
centrum śr6dmiejskim, które wynosi 12; 
ha :zamieszkuje 60 tys. osób, czyli 480 
n.a 1 hekt.a~-. . Jest to jeden z najwyż­
szych. wska:i;mków na świecie. z tego 
właśnie m. m. powodu Łódź przed woj· 
ną przyrównywano często do om ba· 
Szerokość każde.! pose 

Piotrkowskiej wynosi do 
tr6w. Jest to szerokość 
dowlano-uprawnych jaki 
sadnokom w dobie t>lan 
darowywania tych tere pod 
osadę. Przykładem osadniczego budow­
nictwa z tamtych czasów jest partero­
wy budynek obok 5krzyżowania, w 
którym mle-Sci się bar mleczny o nie­
zbyt skromnej DJlZWie „Wzorc<>wY"· 
Pochod11:i on z dwudziestych I.at ubie­
głego wieku. Na samym rogu znaiduje 
sie historyC'lll\a apleka. jedna z najstar­
szych w Łodzi. za apteką w głębi uJi. 
cy A. Struea jest dQ'lllek z drewnhmY.m 
krużgankiem.. Zd~ Koaicki z;lklina 

się, że w tym domu była niegdyś sie· 
dzi ba pań o najstarszej na świecie pro­
fesji. 

In teresująeą ~.est 
Samej nazwy uncy 
i:ostaje nieznti enne„ 

E dopisuje. 
ę Andrzeja 
i z <>kresu p 
Pó' oez 

ęteg 
adł 
tęp 

ewolucja 

lne a 
Tuwim, k tóry rzeczywiście na tej uli· 

•CY mieszkał parę lat. Ponieważ jednak 
imię nie pasowało, otrzymał w nagro­
dę ~licę Przejazd. Nie ujmując Tuwi­
mowi, trochę szkoda, gdyż nazwa Prze­
jazd powstała w sposób naturalny. 
Otóż tą ulicą przejeżd~a!1o furmanka-

sz 
mi 

się majs tkackich. Pt>­
z tego okresu oryginalny witraż, 

k'tóry jest widoczny jak się wehod-.i 
do kina. Szkoda, że wi!traż jest nie 
za be';lpieczony. 

Poza tym do ciekawych obiektów i 
instytucji jakie się w tym rejonie znaj­
dowaiły należata „Esplanada", kawiar­
nia z ambicjami kulturalnymi (obecnie 
Dom Towarowy), literacka kawiarnia 
„F!r.aszlta" (obecnie „Delikaiesy"), Dom 

p<>d Orłami (Piotrkowska 107). Orły 
pl'Zeżyly okupację. Ponadto zabytek 
czynszowego budownictwa (Piolrkowska 
la3) ft<>m o dwu rzędach facjat. w Łe>­
dzi pozostały jeszcze tylko dwa talde 
domy, symbole głodu mieszkaniowego. 
. Po tej historycznęj dygresji wróćmy 

jeszcze raz krzyżowanie. zrobił sio: 
już wieczór, h samochodowy zn.acz. 
nie zmalał, ruch pieszy trwa nadal. 
A to ruch inny, powolniej. 

owy. Tworzą go 1 mło­
innYch dzielnic. Jak 

!ą badania. socfologicz­
centrum są malo ruch-

o przedwiec11:.omej porze zaczyna się 
„deptaku, swoi&ta zwycza.i<>w.a jnst'Ytu­
cja młodzieżowej podkultury miasta. 
Tu właśnie młoda Łódź wyznacza 

potkania. Jest to ja.kaś forma 
Ulica zaczyna jarzyć się neona­

j nie wielkiego świat.a. 
ku małomiasteczko~· 

owskiej. ciągną do te-
1y młodzieżY z Chojen, 

1a i Górnej, by na nie· 
ku, mimo neon6w i tak 

niedostatec e oświetlonej ulicy, prze­
żyć · swą wielką przygodę. Ulica łudzi 
szansą pyStl;[leJ zabawy i znakomitej 
roo:rywki, a w rzeczywistości ofiaro­
wuje nudę i rozczarowanie. Po paru 
godzinach wYtrwałego wałęsania się, mło­
dzi ludzie wracają ?Jlliechęceni 113. swe 
Chojny i Bałuty, by jutro znów tu 
W!r6cłć po swą, wielką przygodę. 

ltlttlJOL BA.DzirAIK 

• 

180 mln. 
samochodów 
jeździ 

I I I 

po sw1ec1e 
Z najświ€ższych sta:ystyk 

wynika, że w roku bieżącym 
fabryki świata wyprodukują 
około 25 milionów samocho­
dów. Łączna liczba aut j eż­
dżących po swsa ch kuli ziem 
skiej wzrośnie do 180 milio· 
nów. 

Najbardziej zmotc.rywwa-
nYm k rajem świ ata są nadal 
Sta.ny Zjednoczone. Około 210 
milionów Ameryka1nów korzy­
sla obecnie z prawie 100 mi­
lionów samochodów, p :d,:zas 
gdy na res.ztę globu (3 milia r 
dy mieszkańców) przypada 75 
milionów w<nów. 

Dla przypomnienia podaje 
my tabelkę ilustrującą pro­
dukcję samoch<>dów w głów 
nych krajach w ostatnim 
dziesięcioleciu: 

1955 1960 1965 
(w ty&ącach sztuk) 

Francja 725 1349 1642 
Japonia 69 482 1876 
Kana.da. 453 396 850 
NRF 909 2055 2976 
Stany 
Zjednoezene 9188 7905 11137 

Wielk• 
Brytania 1237 1810 2177 

Związek 
Radziecki 441 565 750 

.DZIENNIK LODZIU nr 1 (6238) 1 



Plenum 

w 

noc 
Na zdjęciu: w tym domu przy ul. Twardej 22, w mie szkanlu Wllr&7.awskiego robotni­
ka Czesława Blicharsi<icgo odbylo się w noc sylweMrową pierwize plenarne posił'dzenie 
K~~· Dom .zburzony zo stal w czasie powsta.nla waru.11 wskiego. Obecnie stoi w tym 
m1eJscu nowy, wzniesiony po wojnie budynek, a ulica nosi nazwę Krajowej Rady Na-

rod<>wej. CAF - Archiwum . 

29 nomgch IDiast 
z wybicieM godziny 24,IO, obchodZllCY urocByścle tegoroeaiep 

sytwe•tra mieszkańcy H osiedli i miejscowości, rozrzuconych po 
calym kraju, stanil •le mle~zll:ańcami miast. Nie będzie to złudze­
nie, ani sylwestrow" zabawa, tylko real•a rzeczywistość. Prawa 
miejskie otrzymają m. ia. opolski Gogolin, podwanii:awski Tłuszcz, 
!\'!'arki, Ząbki i Ożar6w (kt6ry na'fywać •ię odtąd będzie Otaro• 
wem Mazowieckim). i;dańska Reda, kielecki Stąporków, kossaliń• 
skie Kępice. zielonogórska Gozdnica I rzeozowskie Jedlicze. 

'Najwięcej osad awansuje w dwu województwach: katowiekiJ!l 
i wrocławskim. $wiadc7y to o szybkim tr.mpie ur).Janizacji G6r­
neęo i Dolneg-o $tąsk1. Znane osiedla córniczc»hutnicze: Klimoft• 
tów, Pora bka. Zagórze. Blubownia, Chwałowice, strzebnica, 
Imielin. Kostuchna. Murcki i Lazy stan14 się miastami. Z dwu 
osiedli - Kazimierza i O•trow6w G6rniczych - ·utworzy się Jed­
no miasto - Kazin1~er~ Gór•iczy. 

Pn.y tej okazji warto przypomnieł; - że w dużych miastach, 
llc~ących ponad 200 ty,. mir.szkańc<n,, mieszka w Polsce tytko 
trzecia ezęść ludności miejskiej. A wi~c polskim „Przeciętnowemtt 
jest właśnie jeden z małych organizm6w miejskich. 

Najbardziej urbanizowane są Sl'lsk I Wielkopolska. Różnie _. 
klnda się stan wyposażenia k@munalnego naszych miast, ale na 
ogól biorac - jest on nie'lll•Y•tarcz1tj;ic)'. 

Nowe miasta - to nowe problemy i potrzeby... komunalne. 
Awan~ nie może być jedynie zmianą nazwy. Trzeba nowo kreo• 
wanym miastom i ich mieszkańcom da(; odczuć zmianę sytuacji. 
A to wymaga dodatkowych ir<>dk6w. Przeprowadzenie dodatko­
wej linii autobusowej czy tramwajowej, wybudowanie SAM-u c•Y 
lepiej zaopatrzonego •klepu, remont kina lub domu kultury -
wszystko to musi kosztowa~. życzymy więc nowo mianowanym 
miejskim radom narodowyna - Do alego Roku - i rm:wh\v.nia 
tych wszystkich problemów, 

Sylwestrową 

S 
f~F~!ow~~:rw-

kraju, - pod przewodem klasy 
robotniczej. Powstanie KRN 
rozpoczęło nowy etap wyzwo. 
leńczcj walki narodu polskie 
go. 

23 LATA TE.."WU W OKU­
POWANE.J . WARSZAWIE 
l'OWST A W Af,A KRAJ O W A 
RADA NARODOWA - PAR 
LAMENT I OSRODEK KIE­
ROWNICZY SIL DEMOKRA 
TYCZNYCH W AJ...CZ'ACE­

GO KRA.JU, BĘDĄCY ZA­
CZATKlEM WŁADZY LU· 
DOWEJ W POLSCE. PIERW 
SZE POSIEDZENIE SKU­
Pif..0 SZEROKĄ REPRE­
ZENTACJĘ DZIAŁAJĄ· 
CYCH UGRUPOWAŃ' POLI· 
TYCZNYCH - KOMUNI­
STÓW. SOC.JALIST()W LU 
DOWCOW. DEMOKR -\TOW 
A TAKŻE PRZEDSTAWI_: 

Pod opieka ł1ałtorzaty 
,szym posiedze­
niu program 
KRN jako na­
czelne zadanie 
stawiał zjedno­
czenie i · mobi-

~r!~i= k~~B; (Korespondencja własna z Budapesztu) 
pani Małgorza­
ty Gulyas, sta-

lllllllllllłlllllllłlłlllłlł' Hłlłllllllllł11ł11ll1łllftl 
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;===_= PANI MALGORZATA, PRZEZ NAS POLAKOW MAL- ~ 
GOSIĄ ZWANA, JEST .TU:l W BUDAPESZCIE BAR-

• lizację wszyst-

Władza zre>dzona w kraju 
w warunkach konspiracji u­
znana została za prawowitą re 
prezentację narodu również 
przez rząd radziecki oraz u­
~rupowania Polaków za grani 
cą. Związek Patriotów Pol­
skich podporządkował KRN 
Armię Polską w ZSRR, uzna 
jąc, że naród i jego kierow­
nictwo polityczne w walce z 
okupantem ma decydujący 
głos w sprawie budowy no-, 
wej - wolnej i ludowej Pol­
ski. 

\ 

nowią piękną 
;lustrację wszy­
stkich słów o 
polsko - węgier­
skiej przyjaż-

DZO POPULARNA, BĘDZIE NA PEWNO STOKROC 
BARDZIEJ POPULARNA, GDYŻ JAKO PRYMUSK..!. 

-========_==- KURSÓW JĘZYKA POLSKIEGO PRZY OSRODKU kich sił narodu 
do walki z oku pantem o wy 
zwalenie Polski. Tegoż dnia 
pierwszym dekretem KRN po­
wołała do życia swe zbrojne 
ramię - Armię Ludową, w 
skład której weszły ore:aniza­
cje wojskowe ugrui:>owa:-ń two­
rzących Radę, a wiec: Gwar­
dia Ludowa. oddzi&ly ZWM, 
Milicji Ludowej, RPPS, Bata­
lionów Chłopskich. Podobnie 
jak rady narodowe we­
dle swego statutu, opierały 
się nie tylko na porozumie­
niu stronnictw i organizacji 
politycznych, lecz uwzględnia 
ły . ;wszelką p0stępową aktyw­
nosc społeczna, nie odgradza­
jąc się również od elemen­
tów nie zorganizowanych. tak 
i szeregi AL były otwarte 
dla wszysikich podziemnych 
c;irgani'Lacji wojskowych, sto­
Jących na iiruncie walki z 
o{tupantem. 

KULTURY POLSKIEJ ,TF..ST TLUMACZKĄ DLA GRUP 

CIEU QBGANIZAC.JI SPO· 
ŁECZNYCH. ZAWOJ>O­
WYCH I WO.JSKOWYCH. 
PO UKONSTYTUOWANIU 

KRN W CAŁYM KRAJU 
71.\C7.ĘŁY POWSTAWAC 
l<ONSPJRACY.JNE WOJE­
WÓOZKIE RADY NABO· 

11i, a jednOC7.ei!nie są poucza­
jące. Kilka lat temu żona 
skromnego kwrownika zwią;?• 
kowego st.adtonu przy Ftir­
doutca, matka cz.worga dzie­
ci i nieodrodna córa Buda­
pesztu, pozmila przypadkowo 
pewną Polkę. która nie bez 
trudności zwirozała naddunaj 
ską stolicę. Pani Małgorzata 
z wrodzoną 80bie uczynnoś­
cią i wdziękiem pomogła pol­
skiej turystce. a Zl'<>biła •o 
z takim pow<<l..zeniem. że w­
stała zaproszona do Polski. 

TURYSTÓW ZNAD WISt.Y. 
PANI MAŁGORZATA JE.ST TAK PU1''KTUAL!llA, ZE 

WEDLUG GODZIN UMOWIONEGO Z NIĄ SPOTKA~ 
NIA MOŻNA NASTAWL.\C ZEGARKI. PANI MALGO­
RZATA JEST TAK PO.JF,TNĄ UCZENNICĄ. ŻESLOWO. 

=====~==-
E KTÓRE JF,J DZISIA.J WYTLUMACZYCIE, BĘDZIE 

NA PEWNO JUTRO I ZAWSZE BEZBŁĘDNIE UZYTF„ 
PANI MALGORZATA J~ST TAK MILA DLA NAS, 
POLAKÓW, ?:E KIEDY RADZI Cl, AeYS P0JECHA1, 

(KK) 
Do PARLAMENTU „z ?nAMWAJEM" JF.STES GOTóW E=­
WZIĄC TRA MW AJ POD RĘKĘ I JECHAĆ. 

i11111111111m11t111u11111 •111tmmnn11mm11ii 

W progremie KRN określi> 
no również charakter nowe­
go u~troju społeczno-politycz­
nego Polski po wyzw<>lenlu, 
formując program reform spo 
lccznych i przeobrdefl rewo­
lucyjnych w interesie najszer 
szych mas pracujących robot 
ników, chłopów, inteligencji 
pracującej. 

I program i zasady organi­
'Lacyjne ujęte w statucie rad 
narodowych stwarzały warun 
ki dla zjedl\oczenia wokół 
jednej wspólnej sprawy 
ws-zystkich postępowych sił w 

Na. zdjęci.u: f<>tokt>pia tytuło­
WeJ stro.n1cy organu KRS -
,,Rady Narodow~J", ~ pif!:rw„ 
azym de)(Tetem powołującym 

li<> :iYcia Armię Ludową. 
C'Ali' - Ar.-h ' wum 

DOWE. 

• 

RADA NARODOWA 
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Przyjechała„. wbaczyła i.„ 
zakochała sie w naRzym kra­
ju bez pam1"1Ci. Słowa ,.bez 
pamięci" nie są tu Zit'esztą 
adekwat.ne, gdyż pani Małgo­
rzata obiecała s'woim nowym 
znajomym pr.r~ wyjazdem 7. 

P~lski, że nauczy się nasze­
g-o języka i bę<izie propago­
wać uroki nadwiślańskiej 
krainy. 

Nie muszę chyba dodawać, 
że t.czynione przez nią śluby 
zostały przez polskich iOSPO­
da.rzy przyjęte raczej ,jak:> 
dowód kob!ecej egzaltacji. 
Ale pani Ma łgorzata nie rzu­
cała słów na wiatr. Zaraz po 
przybyciu dl) kraju poszła 
de.. Polskieg..l O~rodka i za­
pisala się na kurs jęz.yka 
polskiego. Ni" badałem gł~­
biej tej spra·.vy, choć bylem 
na lekcjach 'W Ośrodku i wi­
działem wielu Węgrów uczą­
cych się polskich słówek i 

polskiej grema.tylti., a:le wyda 
je mi się, że pa.n! Gulyl!fi by-. 
la jedypą ucrennicą, która po 
stanowiła ucz;fć się polskich 
trudnych slow, gimnastyko­
wać język „chrząszczem, któ­
ty' brmni w trzcinie" i „dra­
binami z pow)'łamywanymi 
sz.czeblaani" li tylko z miłoś­
ci do riasze~ kraju. Inni 
mieli w persvektywie placów 
ki dyplomatyc;;ne lub haoolo 
w~· w Wars1.awie, 7..akochani 
byli w polsk'ch dziewczętacl'l 
lub młodzieńc&eh, mieli ja­
kieś cele ,.wy:i.sze", jakieś pó­
trzeby okreśi• ..ne i konkret­
ne. A ona n'c. Powiedziałs 
znajomym, ~ ~zie mówić 
po polsku i będzie ..• 

Jak w nit!jednym już wy­
padku szczet'e chęci czyniły 
cuda. P1m.l Małgorzata, któ­
rej mąż w międzyczasie t.do­
skc;malił um<ejętności kuli­
narne i pra.lniC?,e, chodziła 
na kurs jak 7.e1arek i robi­
ła coraz więksre postępy. Kle 
dy po róku zjawiła się 'ir 

~------------""-~-----------_.-----------~~---------------------------------~ 
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(Dokoń<l7Jel1iie ze str. 1) 

dzy In<i:ią a Pakistanem t.oczyć się 
będzie u proqu rok.u wojn.a, z któ­
rej Indie wyjda zwycięsko, ż.e czar­
n;, Afryka wejdzie w okres st.ia.bili­
zacji. Jedyną, w gruncie rzeczy prog­
nozą, która się snrawdziła, była za­
powiedż wicl\<icb klę9k żywiołowych 
we Włoszech... · 

Reszta wydarzeń 1pot.o;:-zyła się w 
'bdwrotnym od pr-zewicLzianego kie­
runku, co POtw:ierdz.a jedynie twier­
d~mi:- . niedo~rków, :ile g'Wiazdy 
ro.wmez mogą się mylić. 

Nie od gwiazd zależą looy narodów. 
Rok miniony był teg0 najleO&Zym 
d~wode~. Je:ś1i na losy woj'lly w 
W1etna...,1e nie zdołały wołynąć aoo­
le ze wszystkich !Itrom świata z Pa­
r;vża czy z Waty<kanu, z kraiÓw trze­
c.iego świa.ta, czy też z krajÓw socja­
hstycznych, jakż.e mogłyby wpłynać 
na nie najba.rdziei niezwy1kłe :na.wet 
konstelacje gwiez:dne? 

• , z w R o 
zwycięstwo mi1iłair:ne byłoby klę.s­
k~ Ai:ieryki, gdy~ musiałe>by być 
osiągnięte za cenę zrówlla4tia z zie­
m.ią &amego Wietnamu - Stany 
Z3edno:zane w epoee Johinron.a nie 
P?tr?fiły zdobyć się na odwa«ę uc:zy­
n1i;:i.i.a kroku wstecz. Na odwagę, nia. 
ktorą Zdobył się Kennedy ł' czasie 
kryzysu ka·raib-skiego, kieruia~ się 
prawdziw:yom. a nie urojo.nym inte­
resem Ameryki. 

:rak więc trwa nowa f.aza 
~etn°amskiej, kt&rei początek 
Jeszcze 1965 ro'rn, a któri-''° 
nie widać nawet w 1967 roku. 

wojny 
s.ięga 
końC'a 

tego, że przypiec.zętowała wyrok na 
zimną wojnę, uważaną nie tak daw­
no jeszcze za nieodłączna towarzysz­
k'l stosunków między W.schodem a 
Za:::h-odem, ale dlatee- 0 również, że 

'ukazała nowe możliwości twórne«o 
r.o;:1'.'.inięcia idei pokojoW€'go wspól­
lStmema. 
·nl"u.gim wyda!"Zeniem z dziedziny 

eu.rooejskiej był niewątoliwie kryzys 
w Bonn, odeiście Erha·rda, któree-.o 
pozycje . uważa.li za żelazne nie ty1ko 
sp".d~ob1ercy &łynne!ZQ Pyfella, i 
ob~~~Ie władzy w NRF przez n<1<wą 
ekipę rządzącą. Wyjątltowe zna:ZE­
nie tego splotiu wydarzeń nie polega 
n~ tym, że polityka Niemiec zacho:!­
mch ulegnje 7.as.adi:liczym zmianom. 
2'.nacz€1!1ie zmian w Bo!')n sn:>ro\1.•ad za 
się do tego, że dotychcza~owa p olity­
~a zep:~hnęla N·RF w śleoa uliczikę 
i <i'?Por<>wadziła do kryzysu. który 
mt'iSl~·ł .przejawić :;-ię w tak ostrej 
f~rm1e .1 który wyzwoli! je:lnaCJ;eś­
me grozne widma brunatnej i;>rz.eszłoś 
Cl. 

A . prze:::ie.ż, ~dyby można było na 
chwJlę chociaż za·oCJ<mnieć o tym 
konflikcie i odwródć wz.rok o.d oo­
łudniowo-wschooniej Azji ku innym 
kontynentom, a zwła5zcza ku Euro­
pie. - oka~ałoby się, że rok 1966 był 
ro\uem mez;wykłycb przełQmów że 
w tym właśnie r<>k·u z.re.ali7.o'wało 
się to, o ~-''!11 na-w-et n.nil;>a•rdziej 
~lekowz.rocz:ni politycy nie śniili 
Jeszcze przed dzi-esłęcfo!eciem: Pakt 
A1j!,antycki, który uchodził z:a niena­
r~zony monolit - utracił jedein z ~alk . wlęe - w Europie, w lk·tórej 
głow'!lyeh fuind•amentów - Francję naJmn.'lej spod;ziewano się unian. 
która UJndezależniiając się od USA' przysZ'ły one w &posób nagły, nie­
zwr6c:iła się kiu WsC'hodowi. ku n~ spo.:!z:iewa·ny. I - chociaż brzmieć to 
wym .. ~choć starym his.toryC"Znie) moze parad?k&aJIITTie - nie ty'l•ko zmia-
przyJazniom, jeśli nie powiedzieć ny. w J:'OlltrP. francu3kiej, a·le , i 
- przymierz.om. zn.Hany w NRF mogą na..,awać ' o0 ty-

• z B 
byt. wyrazem roodźwięku m:iędzy 
zim~erzchem zimnej -ovojny a z1mno­
wo;enną koncepcją przywódców za­
chodnion:Lemie~kich, rozdżwięku mię 
my. pows.ze:hną tendenc!ą do 001'.)~­
Zeruoa, . a hamuj.ącą, jaka, w tym 
p:;o:es1e od:g·ryWGły Niemcy mchod­
me. 
Można by z noworocznęj okazji 

do~onać bilansów, dotyczacych ws.zy~ 
s~l;:1ch kontynentów, można by poku­
sić . s.ię. <> przypomnienie w;;zysikieh 
waizmeJszych ··ydarzeń, ja·kie za;;'?J!v 
w tym czy !Innym kraju n.a świecie. 
Ą1~. to ~ie; jest chyba najważniejsze. 
NaJ.1~to~J~JSze są ogólne tendencje. 
m ozhwoec1, per&pektywy, któ~ nu­
tt.ją na życie i 11l6y ~cze~ómy~h 
naro.dów. r. gdyby nie wo}na w W14!'ł­
na~e, mozna by POwiedzieć, że rok 
u?1egły. był bnemienny w wydan.e­
nia, ktore służyć mogą ooprężeniu, 
W8półpracy na.rodów, pokojowi„. 

Ale jed<no przynios.la ~em 
oo pewno gwi•all!:dka odc:boSząoego, 
196t! rok:u: z ,prawiiziwych gwiKd - · 
me naleiy oba.wiać s:ie niebezoiec:zeń­
stwa_ .. ~ol'ując dl"Ogę z:iell!Bkim .poro­
zumieniom z)edllOC1'-0ne w ONZ 
narodY' u.znały k~m<>s Księż:yc pła­
n<:ty i. gwiazdy u &t~ę. w krorej 
mk.t nigdy nie umieśei broni j!ldro­
WeJ, tej bl'Oni, której UPtmięcie raz 
na zawsze równeż z Ziemi jest M­
czel.nym ziadlaniem naszej epoki. 

. A IP'l".zec:i,~ ~a.śnie ta _,j11a poło­
zyła Slę oemem na W$zysbkie ill'!le 
wydiarzenia międzyinarodoowe, .zet>Ch:Pę 
łit je na dalszy pl.aJJ. To, co w 1965 
ro~u było jeszczie czymś nowym, nie­
poJętym - nowym naiw-et jako &lo­
wo, którego n:ie w.ały on.edtem ooll­
tycz:ne s.rowniki - •. ~k·ala~j~ wo;!1v" 
- stało 1.ię codziennością połuóniowe­
go i północnego Wietnamu Mimo 
~ze.stró!! ze stl"Ol'l'y hid~ światłych 
i kteruJących się :realittnem mimo 
OSltrzeżeń, Że w te; wo}nie ' nawe-t 

m.1zme~ .. Bo przecież kryzys w Eonn, 
Polityka de Gaulle'a doprowadziła niezalezme. od k·uoonów. obcil1'any:h 

do ~yóaneń o kapH.ial•nym wiręez m •a !>~! jego ?kazj'i przez NPD. był wy-
c-zenau dlLa. i>rzyszłości. Nie tylko dla- n!klem obiektY'Wnych uwa·runltowań, ZOFIA ARTTMOWSKA 

·~-----------------------------------,,. ' . 

P<>lsoe po raz · dru-gi., mogła 
już swoboónie poro.z.umieć się 
i :z.e swy·ml przyjaciółmi i w 
&klepie i na plaży. Był 10 
„cud" tak cxzyWisty, że jej 
znaj-orni po.:.•anowili czym 
prędzej rniucwć się przynaj­
mniej dwóch słów p0 węgier- . 
sku i 2ll'ewa1aować się pięk­
nym za nadobne. 

Z 
robiony więc Z'OStał 
pierw3z.y krok:. A!e 
język to nie wszyst­
ko. Kiedy urzeczony 
powyższą opowieścią 

panl Malgoc?.aty wybrałem 
eię do jej domu. stwierdzi• 
łen'I, że jej in-opaganda pol­
skości nie ~granicz.a się tyl­
ko do na.uki języka. W domu 
państwa Gulp\'l jest już kil­
ka dużych aibumów; można 
w nich podziwiać ih..strowane 
zdjęciami i mapkami szlaki 
turystyczne, którymi przewe­
drowała rod.1=ma Gulyasów. 
Są w ich rniesZ:kllliliu pięk­
~ wyeksponowane pamiąt­
ki (takie, na ja.kie stać nasz 
przemysl pam1ątkM"ski) z wie­
lu miast, }ellt na ścda.n.łe pol­
•ki Ol"1..eł i Je-'>ł serd~ dla. 
Pola.ków a.tm-OSfera całego 
domu. Gdy ror,z:ma.wialem z 
pan.1111 Małgornatą po polsku, 
stwienhlłem, te Jej mąt, 
pa.n LMzlo, prawie ws-zystko 
już rocnmie. Słowem, Jest 
I.o węa-ierslti dom, w którym 
pra,dyem.le ześrodk-O>Wuje sio: 
d7Jałał~ć „Orbisu", Ośrod­
ka Kultury Polskiej i win.y­
stkicll naszycłt pła.cówek pro­
pa.gaaclow-o-turystycznych w 
opra.włe z naJs:r.C2'.tt'SZej przy• 

- Jaini. 
Przy łej &k;wJi jedna.li. przy 

11101111»&.ły mł się scenki z bu­
dapeszteńsk.foh ulic, na któ­
ryeh coraz m:ęściej spotkaó 
motna typy i typkii rozJda.ch. 
J11ce przed oazyma WęgTów 
Ja.kle$ oiuoby i l'liuszkl, ja.kieś 
obrusy i a.ks"'1llity, typy ofe­
mjąee w polskim języku za­
wieranie bn1dnych trM1Sa.kcji 
podpariyeh 'm.Mlym i tutaj 
powłechonldent „Polak 
Węgiec-" ••• 
Przypomnia.ły mi !rię roo:­

mówki z węlrf«skimi przy­
jaciółmi, ktchzy z mgiełki 
ws}MICIMUeń o pobycie w Po-1-
- wyła.Wiali dwa pieliełne 
wyrny: _ ,.l>(lłsk.a. wódk.a:•. 
Przypomn.IQ.lem sobie innych 
Węgiittskwh r.n;yjaciół, któ­
n.y na słow1, ,,kełner" krzy­
wili się z n'icsmaddem i po­
kazuj~e m. siebie dod-U 
lnlMlZĄCO ,,koł.eca". 

Jak kt dobr7;e, że w domu 
pańsiłwa Guły.as ll<llf.4 5'1• po 
pol9ku • i zbieraj11 oo.ody 
praw.lhiwyeh ~ów polskiej 
zlełlll. Im ju:r: wiele spra.w 
moirlem w~tłumaczyć jak 
swoJakom. 

R. SZC:ZĘSNOWICZ 



Z HUMOREM 
w noivy ·rok 

- No I gwięła minęły_ 
- Tak, ~ piomoem -

Jak z bM& <1tnelil! 
- A mi&łeś w domu ba­

by? . 
-

0

Nal6'-'nid: tonę, f>M. 
~ J ·d'fłe sła.re ciołki. 

• • • 
!tona 1M1R8 Ma.lm-stdego 

zacboroWała Lekarz PY~ 
zaniepokojol.1P.ge mtiia, "° 
paejentka JMlła na obiad. 

- Mitiso 'łlVieOrmwe - od• 
powiedział. 

- z a.pełytem? 
- Nie. '! cbnanem! 

- W tym „„ku nie bę· 
dziemy mtis1eli wyjei!dżn~ 
do Zakopanego na na.,.ty, &., 
Władek zlanwł ;uż nogę na 
domowych sch~a.ch ••• 

!50 ' .,św. lttilrołajów" • 
Sydney (Au~łraJiaJ airzeszylo 
się w zwiaook zawoclowy. 
Na piątym kontynencie ąr 
CMBie świa,i org&nizowane 
są poobody i zabawy pu­
bliczne. \"łacł7e miejskie 
rotroczrue &ngażują pewną 

Uczł,u: os6b, które zobowią­
zują słfl :ło występów 1IF 

pnebra.nlu. otóż ci zawodo­
wi a.ma.łorz~ posta.nowm WT 
walczyć aa.robek w wysnltoś 
ei 20 funtów australijskich 
za występy w ciuu tygocl­
ma. 

ttt~~·~ 

! ~
~:Jl·~~ 

. ,_ 
. . 

' , .' „ 
I 

Bię przy-
się twój ·dy-

.Jednym or naszych swi-­
łeoznycb kłopotów jest to, 
te zbyi wielU dorosłych f za 
mało dziec1 wierzy w św: 
MikołaJa.~ 

- Czemu! pan się dziwi, 
pa.nie do":O'l'ze! Pf'zeeid 
ł4m mi pan ka.z.al Pf'Zll.#ć 
a dziesięć dni•-

- Ależ 
taTgnion11! 
kape!uszu.M 

tv :lesteś !'oz· • 
Zapomniałeś o i 

- Kwia.tkowsey pnyjch 
do naa o 18 

- To chodł.my do nieb na 
11! 

• • • 
- Jest prawie 13 osńb 

pi:zy stole. ~ nie spra­
wiłoby panu różnicy, gdyby 
pa.n przyszedł kiedy łn· 
dziej?"' 

i 
ł 

~I, ł _, 

- w .„aca.ftnv. stit„11. 
3" się, że u.lecieliśmy 
wysoko ••• 

_..._,, 
~­

zda;­
zb11t 

- Wiesz, w tym roku 
chcę podarO"ll•ać męmwi n& 
swiazdkę t;.:awat. 

- A co w zeszlym roku 
podarowałaś? 

- Nio, alt> W ebclalam-• . . 
Do bram kia.szton za.pu­

kali kol1:dnicy, znani w 
okolicy wydrwigrosze. 

,Oiwlet'& im młody ojciec 
zakonny. 

- Kim jesłdme? - pyt.a. 
- Towarz·.·i:ze Cbrystma. 
- Przy urodzeniu, czy po 

śmienn? 

- Pn1Y arochleaia - pO­
wiada jed«ll. 

- To wół ~ Clliol - ~ 
zakonnik. 

- Nie, Pl"Q" 'mieni ~ P@. 
prawi.a - dru(ll. 

- O, to dwa.j lołnJ1 -
krzyknął jt>.zuiła i bramę 
zatn:a;snąL 

• • 
Powiedzenie, ie święta s-ą 

odpoczynkiem IJOWl!ltalo wte 
dy, gdy na swieełe me br­
io Jeszcze.N ~ 

• 
w„ena. Meztla 
notcae.. z JWi11-

ł 

ZtDt1CMleń clzie ! 
ciństwCJ-

• 

----- \ o jednego z widowisk tele-
wizyj nycb przygotowywanych 
kiedyś w Po~u. a obfitu­
jącego w Wtele pojedynków 
szermierczyen. zaangażowa-

maga ogromnej precyzji. Widz nie jest 
w stanie przyjąć umowności, z którą sie 
nie :z.ga&za.. Dlatego. aby DTawidlowo przy­
gotować półro.-runinutową scene poj.edyn­
ku potrzeba -J miesięcy solidnej pracy a.kto-

ne dwóch br-~ mistrza ra. 
! wicemistrza Polski w szpa­
dzie. Kiedy ~rzyszlo do prób, 
układający ,ivjedyriki reży-

ser rwal sobie włosy z gl<n7V. Walki odby­
wały się z własciwą dla 'l'.>Woczesnej szer• 
mierki szybkością, po:z.bawiooe były el~ęn-

Dużą role odgrywa tu tclcże autentyzm 
b!"oni. Nie można walczyt na drewniane 
mieczyk! czy tarcze. Broń musi być auten• 
tyczna lub n& wzór takiej uobiona. · W Pol· 
sce jest tylkc jedna fabrvo.ka produkująca 
broń do celów scenicz:nyct:i. "Powod\:.'je 'l.l 

Sztuka 

pana 

Michała 

(REDAGUJE 
Poziomo: L Majątek po 

zmarly:n. 6. Melodyjka zega­
ra. 11. Ptak grueżdżący się w 
lisich norach. 12. Poszarpane 
wybrzeż<' morskie. 13. Bur­
mistrz francuski. 14. Wino hi­
szpańskie . 16. w muzyce chwiej 
ność rytmiczno-metryczna fra­
zy. 18. „Wezuwiusz" na Min­
danao. 2C. zabójca Ozyrysa, 
21. zwrotnikowy zefirek. 24. 
Będzie z nie] nafta. 29. 'Postac 
biblijna. 30. Utwór s. Mroż­
ka. 31. Natura clą.gnie tam 
wilka. S3. Swińska buzia. 35. 
Lepszy od więzienia. 38. Wa­
rzywo. 40. Ptak nurkujący. 41. 
Zasila Sekwanę. u. Kończy 
modlitwe. 43. Odgłos łamania. 
44. Modne ostatni<> imię żeń­
skie. 

Pionowo: 1. w biologii: cia­
ło. 2, Kojarzy się z meloni­
kiem I laseczką. 3. Kolo wo­
kół Słońca. 4. Krewna epoki. 
5, Papuga. 6. Cyrk lodowco­
wy. 7. Zwyczaj, praktyka. 8. 
Dyletant. 9. Termin tenisowy. 
IO. Slą~k! taniec 3-osobowy. 
15. Jednostka masy, 17. Metal 
stop0wy. 19. Tytuł filmu pol­
skiego. 21. Spiewająee siostry. 
23. Pędzi po nim pociąg. 25. 
Korzyść. 26. Lekki, odk.ryty 
powóz. :n. Perkusyjne naczy. 
nie. ~- H 10. 32. Dawne ko­
morne. 33. Egzotyczna roślina 
włóknista. 34. Rzeka w ZSRR. 
36. Tytuł dramatu Capim. :rr. 
Mimowolne drgnięcie . powiekl 

I !111"""'"" .... """'"'""'"""lllh· ~Jl 
Odpowiedzi· I 
,,Panoramy" I 
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TOBA I K. OGONCZYK. 
DZIĘKUJEMY. KĄCIK .TĘ· 
ZTKOWY UKAŻE SIĘ W i NIEDZIELĘ 8 STYCZNIA= 

= 1967 'ROKU. 5! = . • 
UlllllllllllllllllllllllUllllllllllllłlHllllllHlllllll 
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38. Symbol slły elektromotory­
cznej. ~. Pole pod uprawę. 

„WAMS„ 

Uwaga; Oznaczony rząd środ 
kowy utworzy dO<latkowe roz­
wiązanie, które wystarczy na­
desłać na adres „Dziennika" 
w terminie 7-dniowym. Na ko 
pertach prosimy dopisać 
„K rzyżówka. nowo ro cz.n.a.,. 

I~ I 

'ff I I I ' I 

~o f3 

f1 

'Pi~'ł1.111:111:rrwrr-11 
ru I ł ' (OJ ~ I I a [O 
, !OJ~ ' /~ OJ ~ cg ~) 

I 
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Jeden 11 najstarszych euro­
pejskich 11tworów, który da· 
tUJe się z IX-XI wieku n. e. 
- to skandyna wsl<a ,1.Edd.a" -
zbiór pie5ni i sa.g m1tologiez­
DYCb o bogach, olbrzymach, 
karłaet> i potworach. Jedna z 
części tej archaicznej opowie~ 
sci mitologicznej tzw. ,,St.al'a 
Edda" zawiera również w księ 
dze '1..-V: ró:i.ne myśb i &ea• 
tencJe stanowiące interesujący 
przyczynek do kultw-y Norma­
nów, k.:.órzy jako Wikmgowie 
dali si1; poznać Europie z naJ· 
g;orszej strony. 

warto dzisiaj prZ}'toczy~ te 
„myśli nie11ezesane" i la.plclar· 
ne sentencje sprzed lat tysią· 
ca wspołczesnemu czytelniko­
wi jako przykład intere&uJące­
go moralizatori.twa i obyczajo­
wości n.asz.ycb pólnocnych ._. 
siadów bałtyclocb: 
Goś~ przybywający do cie­

bie ma zziębnięte kolana, roz­
pal mu więc ogień, gdy:! ten, 
który przebył góry potrzebllje 
posilkl' i sucbej odzieży. 

Ktn przy twym stole zasta­
dą, temu daj wody, do obmy-
1?ia rą.k i jesU chcesz aby cię 
słuchał i rozmawiał z tobą, 
mów z nhn o przyjemnych 
rzeczach. 

Podró:iuil\CY winien wykazać 
•ię mądroscią. u siebie robić 
może to co mu się podoba, 
Jeśli jednak zasiądzie wśród 
liwiatlYcb męzów, a nic umieć 
nie będzie, wówczu łciU· 
nie n;o •ieb1e pogardę, 

N'ieprosz1my, gdy na ueitę 
Idzie, winien albo przemawiać 
skromnie albo milczeć, słu­
chać, patrzeć i w teu sp0&ób 
nabywat wiedzy l mądroiei. 

W podróży najcl!'nniejszym 
przyJaciełem I zasobem jeat 
roztropność. w nieznanym 
miejscu więcej ona waty ed 
bogactwa i źyWI ubogich. 

Nie ma nic gorszego dl& 
współczesnego, Jak picie piwa: 
lm więcej go człek pije, tym 
bardziej traci rozum. Nad pi• 
janym śpiewa pta.k ~ponuµe­
nb. I duszę mu zabiera. 

Człek bezrozumny mnieoma, 
te będzi" tył wiecznie. Jednak 
te nawet jeśli go br01\ n.le 
ochroni. nie uldzie starości. 

Trzoda z pastwiska wracać 
do stajni untle, a· C'Zlek- bez 
czci nie pDtrafi powściągnąć 
cę by. 

Wielu mniema, te ma.J1' 
przyjaciół szczerych, ale do­
świadczenie WYJ>rowadza ich z 
błędu. Od wieków bieda z 
tym, że człek człekowi nie­
wierny. 

Nie . znam dotychczas czł&O 
wieka t.ak hojnego I wspa11la­
łomyślnego, aby wzbraniał się 
przed darami, kiedy je wziJłĆ 
moł.e. 
Miłuj swoich przyjaciół i łeb 

przyjaciół, ale nie ufaj Pl'ZY· 
ja.ciołom swoich wrogów. 

Czy chcesz się wzbogacić f!7N 
zwyciężYć WTOgów, wstawaj 
rano: wilk nie zdobędzie ścier 
wa &ni drzemiący człek :zwy. 
cięstwa. 

Lc'Piej mleć syna późno nlzll 
wc-3le: rzartko zobaczyć mot­
na aby cudze ręce oprócz sy­
nowskich wznosiły .kamień na­
grobny. 

Chwal plękn.ość dnia 11dY 
się skoJ\czył. niewiastę gdY 
ją poznasz dobrze, mi~cz gdy 
go doświadczysz, 1"mni: gdy 
pójdzie za mąt, lód gdy go 
przejdziesz, a piwo gdy ;te 
wypijesz. 

Nie ufaj sł„woon dzlewc:gy• 
ny ani żadne.I nlewla11ty, bo 
ich serce jak koło tak się 
obraca: płochość je wypełnia. 
Nie wierz świetności dnia nim 
się skonczył, ani śpiącej łmii, 
ani umizgom tej, którą zami._ 
rzasz poślubić, ani, złama;nemu 
mieczowi, ani synowi bogacu, 
ani świeżo posianej roli. 

Pokój miedey złym\ niewia­
stami to jakbyś po lódzle 
wiódl niet><>dkuteito konia albo 
jakbyś dwuletniel!!'.o źrebca sio­
dłał albo pośród buny na 
okręcie bez steru się ostał, 

Kt.o chce, aby go p&.'llDY ko­
chały, niechaj im piękne rze.o 
czy prawi, piękne daey niesie, 
a wdzięki Ich bez końca chwa 
li. Aby być dobeym kochan­
kiem, trreba mieć rozum. 

Nie man gorszej choroby !lllł 
nleukontentowarnle z własnego 
stanu. 
Bądi Judzki dl.a tych, kt6" 

rych spotkasz w drodze. 
Ze swoich zmartwień me 

zwierzaj się złemu: nie snaj­
dzlesz pociechy. Pomnij, te 
lepiej chwalić kogoś :nkt -.. 
m~ siebie. 
Bądł podejrzliwy, ~„. a.le 

nie za bardzo, chyba, te pi­
Jes1l, l!'dY Jes.teś przy cud~ 
łonie albo wśród łalir6w -
w6wczas ltlldź czujny. 

Nie dnrij I nie u~ i;nr,: 
~-; m~dy me · ...-.. 

kto llo ci1: pnybnrs. 
Nie wyśmiewaj starc6w I q. 

thtw:veb: z ieh zmarstJCZetr ..,y 
cbodą często wyr.asy pem. 
roztr'>!>llMcl. 

Ogieil • wygania eftoro!Jy, d•tli 
zapałeme uryny, słoma 11rze.. 
ka oczarowania, nmy ~ 
zrt!<lecia, ziemia połyka powo­
dzi~. a śmfe„I' e:~•I nlenawłś~ 

WyhraJ .'fFl>?;V RO$ 
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Tydzień w TV 
SOBOTA - Il BM. (SYLWESTER) 

10.eo - ,;Od Antarktydy do Tahiti" - film. 11.20 ....: Przer• 
ft. 15.:15 - Program dnia. 16.00 - „Harcerski trójmecz" 
I fDm „Niewłdztalna ręka". 17.25 - Dziennik. 17.35 - „W 
sylwestrow-y wieczór". 18.30 - Warszawa, ja ł ty. 19.00 -
Przeboje roku (oz. I). 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Monitor. 
26.00 - Przemówienie noworoczne przew. Rady Państwa -
J!:. Oebaba. 20.20 - Przeboje rokU (cz. m. 20.35 - Film 
z serii: ;,Upiór Luwru". 21.00 - „Divertimento op. 4" - ma­
ły kabaret .Jeremiego Przybory. 21.45 - Dziennik. 22.00 -
"Dwa tebra Adama" - film. 23.35 - Przeboje roku 
(ez. nt). O.OO - Powitanie Nowego Roku. 0.05 - S~opka 
J!OWOł'oczna. 1.115 - „La'S Vegas" - program rozrywkow:y. 
:Llł - „Big beat w kosmosie" - film. 

!flBDZIZLA - 1 STYCZNIA 1961 R. INOWY ROK) 

I.SI - Program dnia. 9.00 - i;Chłopiec z dwóch śwł„ 
tów" - film. 10.30 - Film z serii „Czarownice". u.oo -
kino „ptyś". 11.30 - Teleplastikon. 12 .oą - Koncert nowo­
rt>cZny. 13.20 - Teatr młodego widza: „Banda Rudego" -
ar. L Ił.OO - Film z serii „Wojna domowa". 14.30 - „Sport 
1996". 15.55 - „Geniusz ~ceny" - film arch. 17.20 - Prze­
gląd najwaznłejszych wydarzeń 1966 r. 18.00 - „Hipnoza" 
Antoniego Cwojdzińskiego• - teatr niedzielny. 19.10 -
:Przemówienie ambasadora Kuby. 19.20 - Qobranoc. 19.30 -
Dziennik. 20.00 - Nowe i stare piosenki śpiewa Marek Ber­
nes (ZSRR). 20.35 - Słownik wYrazów obcych. 20.55 -
„Niagara" - film. 22.20 - Niedziela sportowa. 

PONIEDZIAŁEK - a STYCZNIA 1961 a. 

9.te - Teleferie: „Rudy, miód t krzyże" - film z serii 
a.Czterej pancerni i pies" (odc. V). 9.50 - Przerwa. LS.42 -
Program dnia. 15.45 - LWD. 16.00 - Teleferie: 1. „Liga 
entuzjastów wakacji", 2. „Daniel" - film prod. czech. 17.10 
- Dziennik. 17.15 - „Ludzie, których cenią". 17.:!0 - Film 
rozrywkowy. 17.50 - „I matura t chęć szczera". 18.1.5 -
„Spacerkiem po kinach". 18.45 - „Eureka". 19.20 - Dobra­
~oc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Poc7.t6wka z Istambułu". 
2(1.20 - „Wystrzał" - wg Puszkina film telewizyjny prOd. 
poL 21.30 - „Na pólkach księgarskich". 21.40 - Rep0rtat 
filmowy. 21.55 - Dziennik. 22.10 - Sprawozdanie !Urnowe 
z ml~zynarodowego meczu hokejowego Poli;ka - Norwe­
gia. 22.50 - Program na jutro. 

WTOREK - 3 STYCZNIA 196'7 R. 

t.00 - Teleferie: „Most" - film z serii „Czterej panc.er­
iłi t pies". 9.55 - Przerwa. 11.00 - „Pedro odchodzi do 
Sierry" - fil!TI fab. prod. kubańskiej. 12.20 - Przerwa. 
15.57 - Program dnia. 16.00 - Politechnika: Matematyka -
„ Wyrażenia nieoznaczone". 16.30 - Politechnika: Matematy­
ka - „Badania funkcji" ez. I. 17.00 - Dziennik. 17.05 -
Teleferie: L. „Wiersze nie na dobranoc" - turniej poetyc­
ki, 2. Film rysunko:wy z serii „Disneyland" - „Przygody 
psa Pluto". 18.10 - Informator handlowy, 18.20 - „Na 
morskich szlakach". 18.50 - ;,Nauka polska" - teleturniej. 
19.l'JO - Dobranoc. 19.l!O - Dziennik. 20.00 - LWD. 20.15 -
„Pedro odchodzi do Sierry" - film fab. prod. kub. 21.35 -
Trybuna TV. 22.20 - Dziennik. 22.35 - Program na jutro. 
2!.40 - Politechnika: Matematyka - „Wyrażenia nieozna­
czone". 23.10 - Politechnika: Matematyka - „Badania 
funkcji" cz. I. 

SRODA - ł STYCZNIA 1967 R. 

9.łl(I - „Jłozstajne drogi" - film z serii „Czterej pancer­
"1 i pies". 9.45 - Przerwa. 11.00 - Film z serii „Dr Kilda­
re". 12.00 - Przerwa. 14.50 - „Swięto na lodzie" dla mło­
dych Widzów (Moskwa). • 15.-20 - Program dnia. 15.25 -
PKF, r?t;.35 - Film krótkometrażowy. 15.50 - „Przypomina­
my, radzimy". 16.00 - Teleferie: 1. „Pan Półka i spółka", 
.lk<-#.Pr:zyJaciel zwierząt" - film prod. radz. (W). 1'1.00 -.. 
Duenntk • . 17.05 - „Nie· tyłka dla pań". 17.25 - W~nr­
~ TV: „Polscy przyjaciele i wrogowie Konkwistadorów". 
;tł.OO - ;,Sylwetki X ~uzy". 18.~ - •• Pod znakiem jakości". 
111.45 - Arcydzieła muzyki prezentuje Leonard Bernstein. 
19.20 - Dobranoc. 19.30 - 02ie nnik. 20.00 - LWD. 20.15 -
Film z serii „Dr Kildare". 21.05 - „Swiatowid". 21 .45 -
-<;mlerć w środkowym pokoju" - film prod. TV Polskiej. 
~.JO - Dziennik. 22.25 - Program na jutro. 

CZWARTEK - S STYCZNIA 1917 R. 

9.00 - Teleferie: „Drzeg morza" - film z serii „Czterej 
pancerni i pies". 9.45 - Przerwa. 15.27 - Program· dnia. 
15.30 - Kurs Rolniczy: „Uprawa poplonów" 16.00 - Tel"­
ferie: 1. „Klub pod Smokiem", 2. „\11.' podróży - film ·rv 
prod. radz. 17.15 - Dziennik. 17.20 - „Róża Srodkowej 
Azji" - film prod. bułg. 17.45 - Z cyklu „Na zdrowie". 
18.05 - ;,To, co najlepsze". 18.35 - Przegląd muzyczny. 
1!1.211> - Dobran0c. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWD. 20.15 -
„Trudne lata walki" - program "studyjno-filmowy. 21.30 -
ttRetf~sje". 22.00 - Dz.lennik. 22.15 - Program na jutro. 

PIĄTEK - 5 STYCZNIA 19117 R. 

U.55 - Propedeutyka filozofii dla klas XI: „Historyczny 
charakter praw społecznych". 12.25 - Przerwa. 16.52 -
Program dnia. 16.55 - Dziennik. l'/.00 - „Miś z okienka". 
rr.1s - Film z serii „Cienie starego zamku". 18.00 - „Azy­
mut". 18.30 - „Wielokropek". 18.45 - Wszechnica TV: 
„Białka". 19.20 - Do':>ranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWD. 
20.15 - Film z . cyklu „Najwybitniejsze teatry operowe 
świata". 21 .00 - „10 minut recenzji". 21.00 - Dziennik. 21.30 
- Teatr Telewizji: „Niebezpieczne związki" Ch. de Laclos. 
22.40 - Program na jutro. 

SOBOTA - 7 STYCZNIA 19117 R. 

10.00 - „Szczęście zawita jutro" - film fab . prod. franc. 
J.t.25 - Przerw„. 11.55 - Biologia dla klas VIII: „Układ 
krążenia". 12.2'; - Przerwa. 16.22 - Program dnia. 16.25 -
i.WD. 16.40 - „Wychowanie fizyczne naszych dzieci". 16.55 
- Dziellllik. 17.0Q - „Dla każdego coś miłego". 17.45 - Spot­
kania z przyrodą. 18.10 - Tele-Echo. 18.45 - „W przestwo­
rzach - czyli ciekawe opowieści pilotów". 18.55 - „Połud­
niowe rytmy na Broadwayu" - film. 19.20 - Dobranoc. 
19.30 - Monit.or. 20.00 - Pegaz. 20.45 - „Upiór Luwru''. 
:n.10 - Dziennik. 21.25 - Wiadomości sportowe. 21.35 -
Szopka noworoczna. Teksty - Jerzy Kleyny i Ryszard 
Marek. 22.35 - „szczęście zawJta jutro" - film fa~. prod. 
franc. 24.00 - Program na jutro. 

NIEDZIELA - 8 STYCZNIA 1967 R. 

11:311 l"olitechnika: Geometria v,rykreślna - ;,Aksonome-
tria prostokątna". 9.05 - Politechnika: Chemia - „Odpo­
wiedzi na pytanłau. 9.35 - Politechnika: Matematyka -
„Badanie funkcji" cz. II. 10.12 - Program dnia. 10.15 -
Kino „Przygoda": „Piotruś - partyzant" - film fab. prod. 
jugosł. 11.50 - Dziennik. 12.00 - PKF. 12.10 - „Bawcie sic 
z nami". 12.45 - „Duże sprawy małych działek". 13.00 
,,Człowiek, który odkrył Biskupin" 13.15 - Film z serii 
„Czarownice". 13.40 - „Przeróiany". 14.20 - Teatrzyk dla 
J)!'Zedszkolaków: „List do mamy". 15.00 - Teatr młodego 
widza: „Banda Rudego" odc. II „Gdzie jest sztandar". 15.40 
- „Politechnika - uniwersytet" - teleturniej. 16.45 -
Teatr Nied_zielny: t. „Syrena", 2. „W fażni" - nowele ·An­
łnniego Czechowa. 17.25 - ?rogram filmowy. 17.50 - „Spot­
kame z pisarzem" Zenonem Kosidowskim. 18.15 - „Siła 
wyobraźni" - film z II serii "Wojny domowej". 18.55 -
Słownik wyrazów obcych. lS.20 - Dobranoc. lS.31) - Dzien­
niłe. 211.00 - „Wycieczka w malowane". 20.50 - „Byłem 
Mon~omerym" - filq), fab. prod. ang, 22.25 - Niedziela 
sport.owa. 22.45 - Program na jutro. 

I D?.:IENNIK U)DZKI nr 1 (6238) 

(Dokoń~ "9 •>n 
t.owych. W caiym wojew~ 
twie wybudowano w czynie 
społecznym w ub. roku 2JO 
km dróg bitych 1 ulepsrono 
250 km dróg grunt.owych. N1.1 
podkreślenie zasługuje tet 
podjęcie przez ludność, zwlasż 
cza powiatów poddębickiego. 
wieluńskiego. budowy wodo­
ciągów wiejskich oraz prac 
porządkowych na rzecz 
swoich miasi i osiedli. 
Według prowizory.cznycb 

obliczeń, CZY'RY społeczne lud 
noścl nasze;r<J ~ojewództwa 
osiągną w roku 1966 wartość 
8G mln. zł. ('zyny te zostały 
ściśle zespol?ne z zamierze­
niami gospodarki terenowe) I 
są traktowanf! jako dodatko­
wy element planu inwesty­
cyjnego. ~ew:duje się, te 
wartość czy>1t'>w społecznych 
wzrośnie w •owym roku do 
133 mln. zł, w czynów spo­
łecznych po?.ainwestycyjnych 
do 80 mln. lL 

- SKORO .JUZ JESTES­
MY PRZY ROKU 196'7 - JA­
KIE . BĘDĄ GLOWNE KIE­
RUNKI GOSPODARKI I 
ROZWOJU zrnMJ LODZKIEJ 
W TY.M OKRESJE? 

- GłównP kierunki działa!· 
nmsci rad narodowych " ro. 
ku 19117 to: dalsze podnoozen:ie 
produkcji rolnej I przemysło­
Wj!j, btidownictwo mieszkanio­
we, rozwój oświaty I ochrona 
zdrowia. W nowym roku roz. 
poczęta zostanie budowa nar· 
palni szmat w Lęczycy. Okła· 
du odzieżowei:o w RaWie Ma· 
zowieckie-j oraz bazy remon· 
towej frezarek w Głownie. 
Poza · tym kontynuowana hę· 
llz1e ro„budowa 22 zakładów 
przemysłu kluczowego, a wśród 
nieb zakładów „Boruta" w 
Zgierzu, zakładów wełnianych 
„Tomaszów", ZPP "Syntex" 
w Lowiezu, zakładów baweł­
nianych w Moszczenicy ł ,,. 
Zd. \'Voll oraz wełnianych w 
Zgierzu. W przemyśle tereno­
wym planuje się rozbudowę 
zakla4u metalowego w Zd. 
Woli, . budowę przedsiębiorstwa 
tegO'i resortu w Piotrkowie, 
zakładów usług drzewno-meta­
lowych w Wieluniu i Sieradzu 
oraz pawilonów usług ~lo­
bran:!:owvcb w Skierniewlcacb, 
Radomslru. Łasku, wleruszo. 
wie i Aleksandrowie. 

a 
OgraniezoM ramy {ego vri 

w:iadu nie poo;walają na wy­
mienienie wqystkich plano­
wanych inwestycji nowego 
roku, wymiilWę więc tylko 
jes~ budowę w Skiernie­
wicach sz~gólnie ważnego 
obiektu, tj. zakladu pracy 
chronionej prr.emysłu <>dzieżo 
wego dla r~abilitantów po 
przebyciu gnU.llcy. 

pie takicti a:rtyłćul6w 8p<r!yw 
czych, jak masło, ryby i prze 
twoey rybne, mięsa i węclli­

ny, a z artyttUłów przemysło­
~-ych - tkall:;ny wełniane i 
bawełniaJile, obuwie skórza. 
ne i inne. 

Porz.ewłduje iłi~ ż 6ud!elu w~ 
jewództwa tńdzkiego kw~ 
3,3 miliarda złotych. 

Na zakońc:i:"!!ltie tej rozmo.. 
wy i w związku z No'Wyrn 
Rokiem 1967 sldadam gorące 
życzenia i pororOW'li.enia miesz 
kańcom województwa łódz­
kiego, pomyślności i szczęś­
cia w życiu osobistym «az 
w pracy zaw1'>dowej i spolecz 
nej. życzę mtodzieży t wszy· 
stklm uczącym się. ażeby po­
przez dobl:e wynik.I w n~ 
przyczynili się do zwiększe. 
n!a osiągni~ rieml łódzkiej. 
Rozm.: K. WYRZYKOWSKA 

Wymienlo.nt" zadania nie 

.Rezultatem wykonania usta 
lonych zadań w zakresie przg 
mysłu t rolr.ictiwa powinien 
być wzrost wartości masy tł>­
warowej na rynku na ponad 
1 mld. zl, Z'Tła.Sl.CZa w gro-

wyczerpują oczywiście calego 
programu naszej działalnoś­
ci gospodare1JP.j, S-OCjalnej 1 
kulturalnej. O wielkości ł 
rozmiarze naEzych zamierzeń 
w roku 1967 niech świadczy 
to. że łącznie na usprawnie­
nie gospodark:I 1 poprawę wa 
runków by<..owych ludności 

• o ocz ta 1e 

I w 
Czego życzy pan(i) sobie i najbliższym 
nowym roku?-to pytanie zadaliśmy: 

• DANUCIE CWYNAROWNIE - ałdor­
ce Teatru Ziemi LódzkieJ. 

-:- życzę oobie bardzo dobrych sztuk1 

szczególnie polskich, a widzom dobrego od· 
bioru i zroomr-ienia dla nBAzej pracy, choć 
pod tym wzgJę<iem jest C<r.U lepiej. 

• WINCENTEMU KA1.MIERCZAK0WJ 
z Lowicza. - kierowcy „\tf!Sołego autobu­
su" Lódzkiej Rozgłośni Pobltle'° Radia. 

- Czego można życzyć? Przede wszystkim 
zdrowia. bo to jest najwięks7.Y sk.M'b. A do 
tego jeszcze trochę pieni~ 1 jak najwi~ 
cej przyja.ct~ - reszta przy:jdzie sama. So­
bie .zaś życzę dalszego je.Mżenia z „Weso­
łym ąr.tobusem". ale nie tylko po kraju. 
Chciałbym przekroczyć jego granice i od· 
wiedzić naszych rodaków '\la obczyźnie. bv 
sobie przypomnieli folklor i mowę ojczy-
stą. • 
. • KPT. WACLAWOWI KODZISZOWI -
zastępcy naczelnika Wydziału Kontroli Ru­
chu Drogowel{o KW MO • Lodżi. 

- Sobie ż-;czę, żeby na drogach woie­
wództwa łódz:kiego było iak najmniej wv­
padków, by użytkownicy przestrzegali prze­
pis&w. A uzytl\:ownikom dróg - szerokiej 
drogi i bezp1ecznej ju.dyl 

• MGR ZOFII NEUMANOWE.J 
rektorowi muzeum w Siera.dzu. 

d:r-

Sieradzanom życz!}, by chodzili po 
wysprzątany~b l w czasie ś11zgawicy posy• 
panych piaskiem chodnikach swego miasta. 
w którym s.ttlepy będą leMej nii obecnie 
zaopatrzone. 

Sobie zaś życzę jak najlepszego zrealt· 
zowania p!anćw, szczególs:e odnoszących 
się do wystaw. Ponadto ;.~by zrealizowaly 
się pragnien·a zdobycia <ila muzeum n~ 
wych pomies2'.czeń. 

• MGR STANISLAWOWI PACHO - n-­
sti:pcy dyrekt'>ra d/s ba.ndlvwycb ZPB ,,Bo­
ruta" w Zgierzu. 

- Załodze <h1żo dobrego. Zakładom - pra­
widłowego rozwoju zgodnie z ostatnimi za­
łożeniami KBRM. mocą ktfJry<"h ma się on 
stać najwieltszym kombinatem przem:vsl:J 
organicznego w kraju. 

Sobie życzę sr.!kcesów w t;vm nowym dh 
mnie środowisku, w którym jestem dopie­
ro od pól ,-oku, po UHetnim pobycie Jlf 

Warszawie. 
• „DZIENNIK LODZKI"? 

Naszym Czytelnikom spełnienia 
wszystkich 1narzeń i zami•1I'Zeń. Sobie 
coraz więcej tak ich C2:~nelników!-

~awiał: 

r •· 
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Pożyczmy 
sobie · 

SOBOTA, l1 GRUDNIA 
-- ~PROGRAM i 

8.09 I>ziennik. 8.15 Poranny 
koncert. a.49 „Rozmowy na te­
maty prawne". 9.00 Bizet - I 
Suita orkiestrowa „Arlezjanka". 
9.lll Wędrówki muzyczne po 
kraju". li>.00 „Trzecie ~kole­
nie". 10.20 Koncert poranny. 11.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.30 Po­
znajemy nasze pieśni. 12.06 Wia 
domości. 12.10 Mel. rozrywkowe. 
12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej". 13.00 Re 
cital organowy. 13.20 (Ł) Koncert 
Ork. Mandolinistów. 14.00 „Czy 
znasz tę ksiązkę"? lł.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia. 15.00 Wiad. 
15.05 Z muzyki franc. 15.30 Kul­
tura pilnie poszukiwana. 16.00 
„Popoludnit z młodością". 17.53 
Wiad. 18.00 .,Muzyka na park•e 
cie". 18.45 Kwadrans z dedyka­
cją. 1!1.10 Publicystyka między­
narodowa. 19.29 Koncert wieczor 
ny. 20.00 Dztennik. 20.30 Nowe 
nagrania · zespołu rozrywkowego 
„studio M-2". 21.00 Wieczór Syl­
w~trowy. 23.55 Toast noworocz­
ny. 0.07 Sylwestrowe wydanie 
„Podwieczorku przy mikrofo­
nie". 1.37 Sylwestrowa rewia or­
kiestr. 

PROGRAM li 
8.30 Wiact. 8.35 Rezerwa PI. 9.00 

Melodie ludowe. 9.20 Leo Deli­
bes - Suita z baletu „C,oppe­
lia ". 9.50 „Skąd się wziął kret" 
- bajka. IO.OO Wiad. 10.05 „Ka­
lejdoskop muzyczny". 10.50 „Z 
nieznanych kart" <>de. 11.10 Pu· 
blicystyka międzynarodowa, 11.~u 
W. Makużyński gra walce Cho· 
pina. 12.06 Z kraju t ze świata. 
12.25 Koncert estradowy. 12.50 
„Technika teatru". 13.00 (Ł) Ko 
munikary. 13.10 (L) .,w sobotnie 
popołudnie" - koncert rozryw~. 
13.00 (L) „Jeszcze dziesięć go­
dzin" kom. 14.00 Nieśmiertelne 
glosy - E. Caruso. 14.30 Uniwer 
svtet Radiowy. 14.45 „Błękitna 
S?ta!eU.". 15.00 Gra zespół in­
strumentalny. 15.15 Piosenkł żoł 
nierskie. 15.30 Dla dzieci star­
szych „otwarta szkatułka" kro­
nika kulturalna. 16.00 wiar!omos 
ci. 16.05 Publicystyka międzyna­
rO<iowa. 16.16 (Ł) Muzyka ·Judo-

' 

wa. 16.30 (Ł) „Sylwestrowe ryt­
my". · 17.00 (Ł) „Akt. łódzkie". 
17.15 (Ł) Komentarz aktualny. 
17.30 (Ł) Mozaika muzy.:zna. 18.2~ 
(L) „żarty sylwestrowe" - aU<i. 
18.45 Chwila muzyki. 18.50 Fel. 
M . Jor.sta. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka i akt. 19.30 ,.Matysiakowie". 
20.00 Dziennik. ·20.30 „Sylwestra 
wa rewia orkiestr I zespołów 
tanecznych". 23.55 Toast nowo­
roczny. 0.:>7 D. c. sylwe5troweJ 
rewii orkiestr. 

NIEDZIELA, 1 STYCZNIA 

PROGRAM 1 
!I .~ Wiad. 9.05 „Fala S6". 9.15 

Magazyn Wojskowy. ID.OO „Nie­
oczekiwany samolot" - s!ueh. 
10.20 Spiewają dzieci kubańsk ie. 
10.4-0 Koncert życzeń. 11.40 „Hi­
storie mało znane" - aud. 12.0S 
Wiad. 1'2.20 K. Szymanowski -

uwertura koncertowa. 12.35 M&­
gazYl\ U&Woroczny. 18.6& rlosen 
ka miesią<"a. 13.45 „Ro73lośni11 
harcerska". lł.30 „w Jeziora­
nach" - odc. 15.00 Panorama 
muzyki rozrywkowej 1966. 16.00 
W1ad. 16.05 Przegląd wydarz:er\ 
międzynarodowych. 16.20 „Zga­
duj-zgadula", 17.50 Mel. rozryw­
kowe. lll.00 „Przeżyjmy to Jesz­
cze raz". L8.45 „Dla katdego coś 
weso1ego", 19.15 M112yka tanecz 
na. 19.35 R. Schumann: Etiudy 
symfon ictne. 20.00 „Sfedem dn' 
w kraju i na świecie". 20.2fi 
Wlad. sport. 20.33 „Matysiaka· 
wie" - odc. 21.03 Piosenki w 
wykonaniu W. Warskiej. 21.25 
„Błękitny karbunkuł" - słuch. 
:n.45 Opera radiowa. 22.15 Radio 
kabaret „Trzy po trzy". 23.00 11 
wydanie dziennika. 23.10 Wiad 
sportowe. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM 11 
11.30 Wiad. 8.35 „Radioprobhil­

my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
Ul.30 (Ł) Nowiny i nowinki mu­
zyczne. l!.00 (L) „Teatry 1967". 
11.30 CŁ) Koncert rózrywkowy. 
12.05 Wiad. 12.20 K. Szymanow­
ski - uwertura - koncertowa. 
l2.35 Poranek symf. 13.20 TY· 
godnik dźwiękowy. 13.45 Zimowa 
herbatk.o · - aud. 14.00 Szopka 
sylwestrowa. 14.30 Kiermasz mu 
zyczny. 15.00 „Michałek i pu­
delka od zapałek'' - słuch. 16.00 
(L) Wyniki' „Kukułeczki". 16.02 , 
(L) Mikroteatr przedstaw-ie ra­
diofoniczne oppw. J. Waldena. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. l'.".Oj „o czym mówią w 
świecie" - jlUd. 17.30 Rewia pio 
senek. 18.00 „PO<iwieczorek przy 
mikrofonie". 19.30 ,.,Ten trzeci" 
- słuch. 20.02 Ork. Taneczna PR. 
20.30 (Ł) Noworoczna rewia or­
kiestr. 21.00 Dz•ennik. 21.'22 Mu 
zyka po-pularna. 22.00 Ogólnopol 
skie wiadomości sportowe. 22.20 
(L) Wieczorna. ' serenada. 22,30 
Wielka rewia melodii. 23.50 Wiad. 

Pól serio 

- Męźatka cz11 panna? 
- Kawal~! 

PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.00 Dzie1uUA. d.ld Muzyka po­
ranna. ł:i . 1 „uowoaca ba~"1onu" 

- ieJ.. s.oo Gra Ork. Dęt.a. ~.io 
Koncert poranny. w.oo ~oawy i 

p1es1ll lu<i. 10.20 · Mozaika roz;r'!/ w­
kowa. ll.00 Muzyka rosyJska. 11.35 
„ Wieś tanczy i spiewa. 12.06 Wia.­
doanosci. U.IO Gra zesp. mstru­
men.t. 12.25 Rolni.czy Kwa<iran.s. 
12.40 „ Więcej, lep1ei. tarueJ ". 13.00 
Muzyka lud. 13.aO Muzyka opero· 
wa. 14.00 ,,Nasze codzienne spra­
wy" - aud. 14.l!i Gra Hawai <..'.lub 
de PaJrls. 14.30 Wloslue can to. 15.00 
Wia<iomoScl.. 15.05 z zycia zw. 
Radz. 15.25 Skrzynka mu.oyczn.a. 
15.30 Ubezpieczenia dobrowolne. 
16.00 ,,Popołudnie z mtodoscią". 

17.55 Wiad. 18.00 Koncert roz­
rywkowy . ..11.45 Kurs jęz. ros. 19.00 
„z księgarskiej lady". 19.10 Uru­
wersytet Radiowy. 19.30 (L) Konr 
c.ert Ork. LRPR. 20.00 Dziennik. 
20.26 Wiad. sport. 20.33 Piosenki 
wydawructwa „Synkopa1". 20.53 
Rep. literacki. 21.l;I Z repertuaru 
Cliff Richard.a. 21.':lo „o Adamie 
Ze.romskim w.sipornnienie'' 
fragm. 21.45 Muzyka powaźna. 
22.17 „Pierwsza na świecie w Chi­
cago" - słuch. 22.45 J311JZ na co 
dzleń. 23.0o Il wydanie dziennika. 
23.10 Wiadomości sportowe, 23.12 
z muzyki kameralnej. 24.00 Wiad. 
0.-05 Kalendarz radiowy. 

PROGRAM n 
8'.3o WiadomoSci. 8.35 Uniwer­

sytet Radiowy. 8.55 Muzyka roz­
rywkowa. 9.:.0 „W Jezioranach" 
- OC!c. 10.00 Wiadomości. 10.05 
Barokowe koncerty. 10.00 „z nie­
znanych ka.t"t" - tragm. 11.10 
Porady praktyc:;ome dla kobiet . 
11.20 Koncert estradowy. 12.06 
z kraju i ze świat.a. 12.25 Melo­
die ·· filmowe. 12.45 !1i!a8azyn No­
WOŚoCi Techniki. 13.00 (L) Komu­
nikaty. 13.15 (L) „Meiodla, rytm 
i piosenka" - aud. 13.45 (L) „Mi 
kroton w służbie rolnictwa". -
montaż. 14.00 Koncert muzyki roz 
rywkowej. 14.35 Fala 56. 14.45 
Utwory fortepianowe. 15.1>5 Ork. 
rozrywkowe. lo.30 Dla dzieci 
„ProS?.ony ol:>lad" - słuch. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Publi•cystyka 
międzynar<><!owa. 16.15 Sylwetka 
kompozytora - L. Różycki.. 17.01 
(L) Aktualno5ci łódzkie. 17.15 (L) 
Reportaż. 17.30 (L) Gra zespół 
„The Shadows". 17.45 (L) Występ 
chóru Państwowej Szkoly Muz. 
18.00· (L) Miniatury symfoniczne. 
18.10 (L) $piewają polskie zespo 
.ły mlOdz.\eżowe. 18:25 (L) Felie­
ton. 18.45 Aud. Rect. Ekonom. 
19.00 Wiadomości. 19.05 Muz. i 
akt. 19.30 Koncert po'Pularny. 
20.12 „Siedem grzechów głów· 
nych" wiersze. 20.22 D.c. koncer­
tu. 20 .55 Chwila muzyki. 21.00 
Z kraju 1 ze s'\\iata. 21.27 Kro· 
nika sportowa. 21.40 „Studio Me· 
trum". 22.00 Koncert Chóru a 
cappella PR. 22.20 „Rozmowy o 
wychowaniu". 22.30 „Ambicje i 
starty" - aud. 22.45 Koncert muz. 
roz;rywkowej. 23 .15 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Wiadomaści. 

Żegnamy stary „ok. Jed­
ni z żalem - bo był b11,.. 
dzo dobry, inni z ulgq • ...;. 

bo byl bardzo zly, a wszy• 
scy z nadzfejq, że nowy 

rok na pe•.:mo będzie lep­

szy od st3rego i spelnł 

wszystkie marzenia I Źll• 

czenia, o których staT11 211-
pomnial albo je zlekcewa• 

żył czy te7 potraktował po 
biurokratucznemu. 

Tradycyjnym zwyczajem 

życzymy wszystkim, aby 
w nowym roku zcUlrzylo 

się wszystk::>, o czum ma• 
rzq. 

•!• WSZYSTKIM MIASTE· 
CZKOM, osc.dom i miastom 
naszego wo3~wództwG, cier• 
piącym glod mieszkaniow11 
życzymy, aby sta.re domu za­
mieniły się "' wieżowce. 

•:• WSZYSTKIM MIASTE· 
CZKOM cierpiącym pragnie· 
nie życzymy. aby na głów-
nych placach wytrysnęły 
źródła wodµ wystGrcza'Ace 
na objęcie siecią woqociqpo­
wq wszystkich domów, in• 
stytucji, zakbdów itp. 

•:• NAJMŁODSZYM MIE-
SZKAŃCOM ż11czymy tyle 
żlobków i :orzedszkoli, żebu 
każda mam'l mogla zajmo­
wać się prac,1 i czynami spo­
l2cznymi, a nie praniem pie­
luch i tarci<! m marchewki. ' 

•) NAUCZ:'CIELOM I WY­
CHOWA WCOM życzymy lll!­
mych zdolny.:h dzieci w ta­
kiej ilości, :żeby zmieściły się 
w klasach szkolnych bez po­
trzeby wyn'.ijmowania tuc'i. 
ostatnich w prywatnych dó­
mach. 

·•:• LEKARZOM WIEJSKI.M 
inwazji ośwfoty sanitarnej 
pvd strzechy, w któryr.'i 
niech maleją wskaźniki 
wszustkich ch.o.-ób. Jednocz('­
śnie niech wzrastają mur11 
nowych ośr„dk6w zdrowia 
wraz z mieszkaniami dl<1 le· 
karzy. 

•!• WSZYSTKIM PREZY-
/)lOM rad narodowych :ź11-
czymy wy~!>nania planów 
19fi7 r. bez ai;.>arii, bez kłopo­
tów z subw11konawc<1'11\i ' l 
przed termi11em. 

ZO-TA 



STRESZCZENIE 
Poruczrtik Sępolówicz z dochodzeniówki 

wrócił wcaśnze z podróży służbowej, gdzie 
zebrał mate1 :al, dotyczący pewne1 grup'!/ 
bandyckiej. T:ły! przepracow<>ny. cieszył się 
też, że wkrótce pojedzie na urlop i to ze 
swoją narzeczoną - Rit4 Kostecką. 

Kiedy tera-? zjawtł się w jej mieszkaniu, 
w Warszawie przywitali $tę bardzo ser­
decznie. 

Akcja dzisiej~zego odcinkG rozgrywG się 
w Bieszczadach. 

• * • 
- Proszę, oto pani ~y! - Ciemna 

dziewczyna inówlla gr.z.ecznie, ale tonem 
nieco wy-żSzym niż norma.lrue. 

„Wściekloś<i j4 dławi" - pomyślała ta 
druga. Ski.nęla głową na znak, że przyjęła 
do Wiadom.ośd to, 'oo zostało powiedzianP.. 
Usiadła na ;:m.iu, założyła nogę na nogę, 
wzruszyła ramionami i p~izdując wzięła 
się do s:ocv..>tkowan.ia bardw puszysty<:h. 
rudych włosów. 

Po chwili wstm i zaopatrzywszy się w 
ręcznitk i mydło poszła do strumienia. 

Brunetka wrócila do nam•otu. 
- Powied·~ała oo? - spvtała ją trzecia. 

blondynka. 
- Nie. Poszła się myć. '.Jtczywiście w g">· 

rę prądu. Żeby nam ściekły mydliny .10 
miejsca, skąd czerpiemy wodę do picia. To 
jl..Ż tak na pożegnanie. 

- Może ona nie ze .złości? Może napraw­
dę zapomniała, jakeśmy ustalili? - bam"'" 
wala bez przekonania koleżankę jasna 
mieszkanka r amiotu. 

- Ni-e uwi.erzę w to! Dzień w ,dzień po­
wtarzałyśmy w kółko! 

-... Może„. nie jest inteligentna? 
- O, na pe-wno nie! Ale ma swóJ. spryt 

- brunetka roześmiała sil;' nerwowo, rao· 
townie zam!lkla i slystąc kroki wyjrzała 
z namlotu. 

NA polankę wesz.Io dwóch chłopców, 
blondyn i orumit. Obaj byli przystojni 
i epat.eni. 
·- · Halo! - zawołał brunet. - Halo, Au­

drey! Hop, hop! 
- Przede wszystkim mówr się „dzień do­

bry", kiedy sie przychodzi wrzeszczeć pod 
cudzym dom~m. A poza tym jej · nie ma -
ooezwala si1; ciemnowłosa 2k sztuczną obo­
jętnością. 

- Jak to ,,nie ma"? 
- Nie ma i nie będzie. Wybyła. 
W paru susach byli przoo wejściem do 

namiotu. 
- Litka! Nie wygłupiaj sil',, oo to znaczy 

„wybyła"? 
- To znaczy - rzekła dZiewczyna i bo­

jowo odgarnęła z czoła czarny kosmyk -
że się wynosi. Wywaliłyśmy ją. 

- Litka!... 
- Nie masz oo krzyczeć! Wczoraj prze-

brała się miarka. Do mycia głowy wzięła 
nam ostatnie dwa jajka, Laprószyla w le· 
sie ogień, który muslaiyśmy same gasić, 
nie mówiąc j-uż o tym, że Jak zwykle nie 
mn.yła po s•>bie ani jednej skorupy. 

- Wstydziłabyś się! O jakieś głupstwa! 

- Natl:.ralnię, dla was to są głupstwa. 
Ale dziś ra.-.o Baśka czuła się niedobrze, 
a ona tym swoim sznaps-oorytonem drza 
się na pełny regulator. Zwracam jej uwa­
gę - gadam jak do ściany Wtedy wywca­
lilam jej ~aty - zakreśh.la luk ręką. -
$więty by me wytrzymał! 

W tej eh 1:ili wróciła na polankę osoba, 
będą-ca przedmiotem rozm<J\\ry. Leltki szlaf· 
roczek, barJ:::o strojny i n(c,-z.byt odpaw:ied­
ni na campjng, roz<:hylal blę u dołu, od­
iOłaniając strzeliste, bi~e nogl. 

- Ciao, boys - powiedz'.ała powoli za­
chrypniętym głosem. - Wiecie jt..:ż, że wa­
sze dziewczy .-.k.i oszalały z zazdrości i wv­
rzueily mi ".:'fleCZY na drog(;~ 

(4) (Dalszv ci~ nastąpi) 

[J W NOCY z 31 GRUDNIA 
!\TA 1 STYCZNIA zwiększony 
zostanie w Łodzi ruch tram­
wa iowy l autobusowy. Podw-~ 
jo na zostanie częstotliwość 
nocnych linii: · 101, 102, Hl3 i 
104 oraz zwiększona będzi"' 
ilmić taboru nocnej linii au­
tobusow-ej „N''. 

Ponadto uruchom<ione zosta 
ną pociągi dodatkowe na tra­
sach: Pi. Niepodległości - Ma 
rysin, Pl. Wolności - żabie• 
niec oraz z ul.- Nowotki orl 
Tarnki przez Pl. Wolnc>Sci, Pl. 
Kościclnv na Wojska Polski<'­
go do cmentarzy. 

0 ŁODZKA „TELIMENA" 
obchodzi już jubileusz 10-lecia. 
Wyprodukowała ona przez ten 
czas 1.70-0 tys. sztuk odz;eży 
'1f tysiącach wzorów. ,;relime 
na" rozpoczęła także produkcję 
pianki polluretanowej i wy­
lansował.o laminaty, dzięki cze 
mu za.oszcz~dzor.io n.a surowcu 
280 mln. zł . 

0 IMPONUJĄCE NEONY DO 

MU GOSPODYNI „MAGDA" 
u zb!egu ul. Piotrkowskiej I 
ut. Jan•cza - już zabłysły. 
Cały budynek m ieni się róż-
nokolorowymi światłami 
chociaż n ic jeszcze w nun s\ę 
n ie dzieje. Oddanie do uzytku 
„Magdy" nastąpi bowiem w 
styczniu 1967 r. 

0 POWIERZCHNIA ' UŻYT· 
KOW ROLNYCH W ŁODZI wy 
nosi ok 1'1 tys. hektarów. Pia 
nuje ;ię zmianę struktury u­
praw. w celu . rozwoju wa­
rzywnictW;ii. Obecn:e rolnicv 
czy ogrodnicy łódzcy posiada­
ją 228 tys. metrów kw. po­
wierzch~u szklarni a w ciągu 
najblii.szych dwu lat, przy be· 
rlzie jeszcze l2 tys. m kw. po 
wierzchni szklarni. 

0 SPRAWCA KRADZIEŻY 
IZOTOPU nadal przebywa w 
klinice WAM w Łodzi. 20-let­
ni Kazimierz Rybicki w cza­
sie Od Z4 września 1965 r. tj. 
od dnia przywiezienia chore­
go do szpitala w Kon.inie i do 

~~~~~---------~--~-~-~~ 

ł:.odzi, poddany on był dwu­
krotn .e zabiegom chirurgicz­
nym. Przez trzy i pól miesią 
ca pacjent przebywał w abso 
lutnei izolacji od otoczenia. 

Na skutek napromieniowa-
nia izotopem, który niósł w 
kiesze.•i spodni, organizm jego 
pozbawiony zostal w znacz ... 
nym stc.pniu odporności. Na­
wet zakażenie chore.go kata­
rem mogło spowodować nie­
odv..racaine następstwa, W o­
statnirn czasie stan zdrowta 
Kazimierza Rybickiego uległ 
pewnej poprawie. W dalszym 
ciągu. jednak nie mo2na podać 
dokladn;ejszego termonu za­
kończenia kuracji szpitalnej. 

0 WIELKI TUR!l.'IEJ MŁO· 
DYCH MISTRZÓW TECllNIKl 
rozpocznie się w styczniu 196i 
roku w Łodzi. w turnieju tym 
wziąć może udział każdy pra 
cownik zakładów gospodarki 
uspołecznionej, który przed 1 
sty<:znia 1961 r. nie uko1kzył 
3-0 roku życia. (X) 

Kierownictwo Produkcji Filmu • 
,,N ł S ZE Z l' CIE'' 

I ... i---~;:;,~1;,~~-:;;;~~=---do SP A WANIA FOLII 
w STANIE DOBRYM 

l 
ZAKUPI 

wypożyczy do zdięć 
NA TERENIE ŁODZI 

s~mochody 
marek niemieckich osobowe 
i ciężarowe oraz motocykle 

modele 1938-1944 r. 

Zgłoszenia telefoniczne 293-80, wewn. 
350 lub pisemne: Łódź, Łąkowa 29 -

do dnia 10 stycznia 1967 r· 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
,,F A RM E DI A" 

w Łodzi, Tuwima 6, tel. 301-50. 

----------------------PRZETARGI 

............................... „ ............ „ ......... „ ........... ___ ........ „ ... „ ......... „„„ ......... „ ... „„ ... -1,._ ...... ..,„ ...... „„ ......... „ ............... „ ... „„· 

Łódzkie Zakłlldy Przemysłu Spirytusowego w Ło­
dzi, Armii Czerwonej 26 ogłaszają przetarg nie· 
ograniczony na wykonanie w roku 19ó'7/1968 11a 
terenie Wydziału Rektyfikacji w Kutnie, Mickie­
wicza 33 następ. robót: 1) wymiana dachów dre­
wnianych na ognioodporne, 2) instalacja zrasza­
czowa i wentylacyjna, 3) instalacja pioruno­
chronna, 4) Instalacja gaszenia pożaru dwutlen­
kiem węgla, 5) instalacja elektryczna s!ly i świa­

tła, 6) budynek na butle C02• W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielnie pracy I przedsiębiorstwa prywatne. · Do­
kumentacja projektowa do wglądu znajduje się 

w dziale głównego mechanika LZPS w Łodzi, 

Armil Czerwonej 26, tel. 428-30, wew. 41 w godz. 
7-15. Roboty powyższe winny być wykonane z 
materiałów zleceniobiorcy. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać w sekretariacie 
zakładu do 12. I. 1967 r. Komisyjne otwarcie ko­
pert nastąpi 13. I. 1967 r~ o godz. 10 w dziale 
głównego mechanika. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po· 
dania przyczyn. 8180-k 
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PRACOWNICY POSZUKIW ANJ 

.„ KI N A. 

/' A.LBKSANDROW1 SPOJNIA -
„Panie inspektorze" (jug.) g. 
15, 17, 1.9, 2. 1. .,.OC!S'pera-ci" 
(węg.) godz. 17, 111 

BRZEZIN'&'.: VICTORIA 
,.pon Gabriel" (pa.n„ pol.) g. 
11, n:, 19, 2. 1. naeczyime 
BEŁCHATOW: POKPJ 

„Jumbo" (pan„ USA) •odz. 11, 
18, 20, 2. 1. nleczy.ńn.e 

BLA.LA RAWSKA : PRZED­
WIOŚNIE - „Rękopis znalczio 
ny w Saragossie" (pal.) godz. 
l 'l, 17, 1.9, 2.. l. nieczynne 
DZIAŁOSZYN: WARTA 

„Gorąca linia" (.pol.) g<>d.z. 11, 
26, 2. l. j. w . godz. 18 
GAŁKOWEK: WIARUS 

,.,KrO<IJ.ika pewnej .llbrodrti" 
(NRD) godz. 17, 19, 2. 1. nie­
czynne 
GŁOWNO': POSTĘP - ,Głos 

ma prokurator" (pol.) godz. 
H, 16, 18, 2. l. nieczynne 

KAMIENSK: LENLNO - ,,SO 
ooiki" (.pol„ pan.) gódz. 11, 18, 
1'8.30, 2. 1. nieczynne 

KOLUSZKI: ODEON - „I 
dalej będę śpiewać'" (pan„ 
ang.) godz. 15, 17, 19.r. i. 1. nie­
czynne. ZNICZ - , ,<>Włęta woj 
na". (pol.) godz. .1'5, 16, lł, 2. 1. 
nieczynne 

KOLUMNA: LESNIE - „S')ln 
marn&traW!lly" (wł.) godz. Hl, 
17. m.30, 2. l. nieczyJi:ne 

E.ONSTANrYNOW: KROSNO 
- „Dwa:J z Te~<SU" ('pan. 
USA) goda:, l.S, 17 .15, 19.311, i. 1. 
nieczynne 

KROSNJE\V]CS: Tf;CZA 
,,Poznańskie sN>wiki" (pa.!\„ 
po!.) godz. 111, 16.30, :Ili, S. 1. 
nieczynne • 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
„Fatalny list" (.atnC.) godz. 11, 
16, 1'8, l!G, 2. l. j . w. g0dz. 16, 
1~. 20, KRAJ - „sprawa 'Niny 
B" (fr.) godz. 11, 17, 19, 2. 1. 
„Cena odwagi" 'bU'łg.) godz. 
111, 19 

' LUTUTOW: OSWIATA 
„Zbr<>dnia doskqq.ała" (pMI.., 
franc.) i. l. nikezy.nne 
LUTOMIERSK! SŁOWIANIN -
„Zródło 3 prawd" (franc.) g. 
1~. 15.3-0, 111. 2. 1. nieczynne 
ŁASK: BAŁTYK - „Koty" 

(pan„ frarnc.) godz. 10.15, 16, 
18, :>.O, 2. 1. „Kocrn11n.ko.wie z 
Marony" ~.) g. 17.30, J..9.30 
ŁĘCZYCA: GóR.NlK - "wo 

jenina przyjażń" (węg.) godz. 
u, 17, 19, 2. l. „zakazane pio­
senki"' (poi.) g . 17, 19, OLIM­
PIA - „Hamida" (NR>D) g<>dz. 
11, 111, 19, 2. 1. 111ieczy<nne 
ŁOWICZ: BZU·RA - „Winne 

tou„ I i n seria OJ>an„ jug.) 
god>z. 1.1, li, L7, 19, i. 1. nie­
czynne 

NOWR M]A.STO: . PILICA -
„Pan d<> towarzystwa" (fra-ne .) 
godz. 16, 17, 111, 2. 1. j. w. g. 
18, 20 

OSINY k. Głowna: R·ACJO­
N ALIZA'l'OR - „Hud, syn far 
mera" pan.„ US.'}) godz. 14, 
16, 18, 2. 1. niecz)'!Ilne 

OQ'JOBKOW: LUIDOW;!: 
„Ucieczka z Partża" (·franc.) 
godz. W, 16. lll, 2. 1. nleczni.ne 

PA.BIANICB: MAZUR -
„zemsta OAS" (fr.ańc.) f«>dz. 
l.S.30, 17.30, 19.30, 1.1. j. w . 
ROBOTNIK - .~ukajci<! gi­
t.Rey" (paort, fr.) go<12:'. Hl.30, 
1$, 17, l'J, 2.. 1. nieczynne 

PAJl'JCZNO: SWJTEZ 
„czarny tuliPJln" ('pan„ łr.) 
godz. 11, 17. 19. 2. 1. „N;edl!i;;ó. 
l<i. sprawiedliW<>Sci" (?>)..) g. 
13~ Ilf 

PIOTRK.OW: CZARY - „Przy 
bycie tytanów" (fr.) godz. 11, 
15.31>, n.45, 20, i. L j. w. gooz. 
15.30, 17.45, 20, H:AWANA -
„Zej5c:e d1> piekła" (pan. poi.) 
godz. 15.30, 18, 2<1, 2. 1. j. w. 
godz. 15.30, 1'7.45, 20, RUTNIK 
- „Ucieczka nad me>rze" 
(radz.), „Potem nastąpi cisza" 
(J:><..n„ poi.) godz. 11, 16.46, 20, 

2. 1. j. w. godz. 15.45, 18, 20 . l~ 
PODDĘBICE: PRZYSZŁO!C -

„Marki= Angelika" (.pan„ fr.) 
godz. 15, 17, 19, 2. 1. nieczynne 

PRASZKA: ZWYCIĘSTWO -
„Wspom.nieonia z • wakooji" · (ra 
dziecki) ł'odz.. JJ7, 19, 2.. I. nie­
ozy.nne 

RADOMSKO: METALOWIEC 
„CzłO"W"iek ucieka" (pan., 

ang.) godz. 15.30, 17"15, 20, 2. l. 
J. w. godz. 10, 15.30, 17.45, 20 

RAWA MAZ.: GDA~SK 
„Marysia 1 Napoleon" (it>an. 
pol.) godz. 12, 17, 19, 2. 1. j. w. 
g<>dz. 11. J9 

SIERADZ: NYSA - „Bajka 
o Mrozie Czarodzieju" (radz.) 
god"z. Il, 16, li, 2. 1. nieczyn­
ne, PIAST - „Ostatni cow­
boy" (pan„ USA) godz. 11, 18, 
j(), 2. 1. „Marysia i Na'Poleon" 
(pol.) g. 17, 19 
SKIBRNIEWlCB: STOLICA -

„Gdyby 1000 klarnetów" (•pan., 
ezieski) godz. 11, 15, 17, 19, :>.. 1. 
j. w. godz. l.S, 17, 19 
STRY&:OW: JUTRZENKA -

,,Casanova zna<! Dunaju", „Zi 
mowa fa<nta.zja" (.pan„ radz.) 
&Od'Z. 11, 17, 19, 2. 1. n.ie.::zynne 

SULBIOWI GWARDZISTA -
„Wl<>Ma we wrześniu" (czeskil, 
„Wehikuł cza15u" (USA) godŻ. 
10.30, 1'7, 18, %. 1. niecz~e 

SZAl>BK:: ROt.NrK - „o.mg 
ster i urzędnik" (ang.), „Pierw 
szy <llień inego syna" (czeski) 
godz. 10, 17, 19, 2.1. nieezy'l'lne 
. TOMA.SZOW: MAZOWSZE -
„strl:ełl)y Apacz(>w" (U.SA) g. 
11„ :5.30, 17.45, 2(), 2. I. j. w. 
goctz. 15.30, 17 .45, 20, CHEMIK 
- „2lnowu Max Linder" (fr.) 
godz. 17 .ł5, 2(), 2. l. nie>czy,nJ:>.e 
WŁóKNiARZ - „7 naT:zeczo­
nych dl.a 7 braci" (pan„ USA) 
godz. 15.30, 1'1.45, 20, 2. 1. 'j. w. 

TUSZYN: PLON . - „Samot­
ność diugo.dystansowca" (ang.) 
godz. 11, 17, 19. 2. J. nie=ynne 

UNll!JJOW: USTRONlJ: -
niec7;ynne 

WARTA: LUTN,IA - „Czto­
Wiek z .przeszł0t9cią" (radz.) g. 
l'I', 19, 2. 1. nie<>zynne 

WIELUI'i: ODRA - „Kim 
pan je-st, dr Sorg.e"? (PMt. fr.) 
godz. 10, 15.30, 17.~, 2. 1. :1tie­
czynne, SYREN A - „Z piekła 
do Teksasu" ~pa.n„ USA) g. 
111. 16.30, 19„ i. 1. j. w. godz. 
lt.30, 19 ' 

WIERUSZOW: SŁOACE 
„wra.k MJa,ry Oeare" (pan„ 
ang.) godz. 11, 17, :nt.30, :>.. 1. 
nieczy.nne 

ZDURSltA WOLA! 1Dl:L 
„Trzej m'IJSzkieterowJe" t -.. 
ria (franc.) godz. !L3, 15, !'7, 19, 
2. l. j. w. (ll s.) god-z. 17, 1~. 
TKACZ - „Wehikouł czasu" 
('UlSA), „8'zechereztll-Oa" (pan„ 
franc.) godz. 14, 115.30, 17.30. 
19.30, 2. 1. j. w. 

ZELOW: LOTOS - „Jo, 1o" 
(franc,) godz. 10, ;?17, 19, 2. 1. 
nieczynne 

tonim Preludio" (•pan., NRD) 
goóz.. l~, 17, 19, 2.1. nieczyn.ne 

ZYCHLIN: ENERGIA -
„Chłopiec z 2 światów" (duń­
s;::t; godz. Hl, 17, 19, 2.. 1. nie­
czynne. LECH - „Viva Maria" 
~pan„ franc.) godz. 17 .30, 19.30 

:i. 1. j. w. 

·X: 1 1f A L 0 D Z K I B 

POLONIA - „strze>by Apa 
czów" (USA) od lat 11 godz. 
10, l•Z.30, 15, 17 .36, 1 i 2. 1. j. w. 
godz. IO, 1'2.30, 1'5„ 17.30., 20 
WISŁA - ,,SZ(firy" (pal.) <>d 

lat 16 g. 10, 12.20, 15, '17.30, 2Q 
1, 2. 1. jak wyżej • • · 

WOLNOSC - „200 mil do <k>­
mu" <>d l;it 7 gO<lz. 10, 12, 14, 
16, wCzłowiek ucieka" (an,g.) 
g. 18, 20.15, l i 2. 1. '· w. 
WŁÓKNIARZ - „Winnetou" 

II seria (jugosł.) od lat U g. 
IO, 12.3<:, 15, lq,30, 1, .2. 1. jak 
wyżej i .seans o g. 20 
ZACHĘT A - „Książę I te. 

brak" (ang.) go.dz. 10, 12, 14, 16, 
„Sci.gani o;>rzez śmierć•• (fr.) 
g . l~, 20.15, 1. 2.1. jąk wyżej 

ADRIA (Piotrkowiika nr 150) 
Pożegrt.anie z tytułem: „Pn:y­
go<iy Hucka" (USA) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, „Wel'k<a wojna" 
g. 2'0 (wł .), I, 2. I. „Rewia 
snów'' (austr.) g. Hl, 1-2.30, 15, 
17.30, 20 

hDK (Tr.,.ugutta 18) „z pie­
kła do Teksasu" (USN od lat 
14 gOdz. l<ł.30, l7.HI, !IO, 1, 2. 1. 
jak W~j 

MUZA (ol>a•bi~k:ka n.r 1'73l 
„Bariera" (pol.) od lat 16 g. 
16, 18, 20, 1, 2. 1. jak wyżej 

PIONIER Franclsz.Kańsk• :m 
„Cyrk jedzie" (USA) go.dz. 16, 
,,Cierpie głogi" (poi.) O<I lat 
16, g«n. ał, :io, 1, 2.1. j. w. 

TEATRY ŁODZX:IB 

OPERETKA (Pói;nocna 47/51) 
31. !12. 1 1. 1. godz. 19 „ży­

Cie paryskie", 2. I. nieczynna 
TEATR JARACZA (W Uli 

Tea·tru Rozmait<>ści Monluszld 
4-a) godz. 19 ,,.Namiestnik", 
1. I. godz. 16 „w pustyni i w 
pU&zczy'', 2. l. :nieczynny 

TEATR 7.15 (Traugutta !lir 1) 
go.dz. 19.J.5 „Taka n<ic nie Po­
wtórzy się więcej", 1. 1. j. w. 
2. 1. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY (Obr. 
Stali.nera.du 21) godz. 16.30 „Ta 
jemnica starej wierzby'', 1. 1. 
godz. !5, 18 j. w„ 2. 1. nieczy;n 
n<y 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW elektryków na sta­

nowiska kierowników robót, inspektorów nadzo­

ru, inspektora bhp, technika samochodowego na 

stanowisko inspektora transportu, ekonomistę na 

stanowisko z-cy kier. działu za trudnienia i płac 

z długoletnią praktyką oraz pracowników fizycz­

nych-elektromonterów, palaczy e.o. przyjmie zaraz 

Łódzkie Przedsiębiorstwo ElekłJ'Yfikacji Rolnictwa 

z siedzibą w Konstantynowie, ul. Łódzka 27/29. 

BHższe informacje: dział kadr, tel. 3641-73 lub 

Konstantynów nr 74. 8133-k 

~---------------------· .., . 

Zakłady Mięsne w ŁodzL 
al~ lniynierska 1-3 
oferują 
odbiór 

umowny 
nawozu 

od dnia 15 stycznia 196'1 r. 
Zasadnicze warunki umowy: 

1) codzienny oclbiór całej ilości po­
siadanego nawozu - 20--40 ton, 

2) niezmienna cena za obornik i treść 
żołądkową a zł 28 za tonę i a zł 9 

. za nawóz z podściółki trocinowej. 
Warunki szcżegółowe zostaną uzgod~ 

nione z kontrahentem podczas zawie­
rania umowy. 

Pierwszeństwo nabycia posiadają Kół­
ka Rolnicze i instytucje uspołecznione. 
Wszelkich informacji 'udzielił dział ad-. 
tnińistracyjno-gospodarczy pod w/w 

adresem w go.dz. 7,30-15,30, 
łeL 418-99. 

: 
~ 

---------------------~ OGŁOSZENIA 

Dr KtJDREWICZ .:.. spe-. 
cjalista chorób wene­
rycznych skórnych 
14-11. UL n Lipca 4 
Dr 2;JOMKOWSKJ - spe 
cJalista cll<>rób wene­
rycmyC'h, skórnych J&-19 
Piotrkowska i9 

DROBNE 

Zakłady Aparatury Elektrycznej „Elester" w Ło­
dzi, Przedzalniana '71 ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na następujące dostawy i usługi kOOP!!· 
racyjne: . l) dostawa wyprasek z tworzyw sztucz­
nych obrobionych, począwszy od 1 lutego 1967 r. 
w ilościach 16 mln. szt. w 19&7 r., 20 mtn. szt. w 
1968 r., 26 mln. szt. w ·1969 r. i 34 mln. szt. w 
1970 r.. 2) obróbka wyprasek z tworzyw sztucz­
nych, począwsźy od l lutego l96T r. w ilościach . 

12 mln. szt. w 1967 r., 16 mln. szt. w 1968 r., 
22 mln. szt. w 1969 ~. l 30 mln. szt. w 1970 r., 3) 
obróbka odlewów cynkowych począwszy od 1 lu­
tego 1967 r. w ilościach 2 mln. szt. w 1967 r., 2,5 

mln. szt. w 1968 r., 3 mln. szt. w 1969 r., 3 mln. 
szt. w 1970 r., 4) wykonanie detali na prasach 
mimośrodowych, przyspawanie tych detali w o­
budowach mP.talowych oraz malowanie obudów 
emalią piecową - młotkową - począwszy od l 
lutego 1967 r. Łączna ilość w 1967 r. 170.000 komp!. 
obudów. Oferty określające rodzaj, wielkość I 
terminy dostawy wraz z kalkulacjami należy 

przesłać w zalakowanych kopertach na adres za­
kładu w terminie do 14 stycznia 1967 r. Otwarcie 
ofert nastąpi 16 stycznia 196! r., o godz. IO w 
gmachu zakładu. W przetargu mogą brać udział 

jednostki państwowe l uspołecznione. Zastrzega 
się prawo dowolnego wyboru oferty bez podania 
przyczyn. Dokumentacja na w;w wyroby jest do 
wglądu w d;!lale kooperacji. 8225-k .... ____ , __ , _____________ „. 

I Pomieszczenia I 
= na garażowanie samochodu osobowego 5 

====
-=====_~ lub mikrobusu „NYSA" ==-==~= p o s z u k u j ą w niedalekim !)ąsiedz-

twie od siedziby przedsiębiorstwa 
Zakłady Produkcji i Przetwórstwa 

Pianki Poliuretanowej ;.P o I op r e n" --~=­
w ŁODZI, JARACZA 52. 

7,30-15,30. pisemnie lub telefonicznie 
- 590-10. Oferentami mogą być wy­
łącznie przedsiębiorstwa państwowe 

C>DSTĄPJĘ zorganizowa 
r.ą produkcję (na cho­
az;ie) .artykułlu o za. 
gwaTantowanyrn zbycle 
w bra.nży tworzyw sztu 
cznych. Do 'Przejęcia ko 
.'.l.ieczn.y kapitał 250.000 
zł. Oferty „3:>.!0l ", Pra­
sa, Piotrkowska 96 
•POMOC do dziecka po­
trzebna. Tuwima 69 m. 2 

=====~===_= ~~~~~s~!ł:s;~~ ~;!e~~~:s~~uwp~~ed~ =_~==_= 
lub spółdzielcze. 5 

~---------------------..7 
TEATR NOWY (Więckowskie FORTEPlAN „Bechstein" 

go 16) godz. 16 „Pan DrO'pS i kon<;ertowy w dobrym 
jego 1'rupa", 1. I. j.. w. g. lfl'., scanie sprzedam. Mooli-
2. t. nieczy!Mly oo nr 29 pow. Łódt -nmmHIUllDllllłłlffi 
MAł.A SALA (Zachodnia "1l RO~E meble doslime J!!lllllUUIHlllOllllHIH • 111m•11u1nnmm11emum111numa111mmn11nnmm11.. 

nieczy.nna. 1. l. g. 20 „Ojciec", dani.a. Łódź, Oieszyń.ska =-= KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU _§ 
2:1. nieczynna 43 · 
TEATR ARLEK:JN . (Wólczań- m. 5 Kwiek 321'1 g = • = 

ska 5) n.i>eczynny, 1.1. g. 11, 16 FU'.l'RIA: nOT"k.i. chińskie E No ~ze Z••c •e•' § 
,,Kotek Protek" (wklowisko i tcilórze - .nowe spr:re § 99 -3 9J ITI § 

za;:::>~1~~~~ 1~ic~ =~:~"'i~we, czar ~ Wi'ł"OŻYCZY DO ZD.JĘC w ATELIER w. ŁODZI ~ 
16) nl0C2ynny. 1. 1. giodz. 14 ne ~rzedam. Oferty = :::: 
„Szewczyk Drallewka", :t. 1. g. „32163", Pr.asa, Piotr- :;: M E B L E § 
18 J. w. k~a 96 32.163 g . := := 

RIM1MMi9fiiWWWMm•iiii•iiii•ii11ii1ii11ii:ii1ii1ii2 ii11iinii21Mi:aii2iiiMiii1iiiW1iii11~ FUTBD - smre kaira:- - E 
~uły, I1<01We sprzedam. := := 

~ . ' '.: .. ~?.;i~PIO~ -- · .. "'·==-. z ntA!EC 

Bl.lCrlkAl 15 m. 14, Htl ,p. :: KOMPLETY, PO:JED~- S'l.!W™J :: 
f!odz. lr/..,-lJO 3?1114 g = -. X 'J.....:iz.lli ~• VD> = 
°S<AMO'llNI znałdą odpo- § w roinym stanie z lat 1938-1943. = 
\W~ie O!ferty , mał:teń- § § 
sk1e w ,,s"Mł<llce ', Łódź, = Zgłoszenia pisemne, możliwie z opisem =: 
{'1otrkoW'SkQ 133 31970 gi =: = 
RA'RIWJEWH: ammil\lum :: De DNIA 15 STYCZNIA 1907 ·R. § 
na ~lne .kclory, wy § 2i 
soki poty.sk - warsz.a- = MDŻ. ŁĄ~OWA 29. POKOJ 288. := 

zo:maz: PRZYJAŻŃ' - „Bi ~ 
wa o Kozi Dwór" (Jpol.). „za. 
bić dr<>Zd'l" (USA), godz. li, 
16, I,, JO, 2. 1. j. w„ Wł..ó"' · 
NI.'1.RZ - ,,Samotny jeźrl•iec" 
(oan., UF>A) godz. 11. : s. ia. , 
Je. 2. t. 1. w. godz. 16, !Il, 10 

~--: Mi!lw!A - ,.J{ryp ------------

wa Pr.'!lga, Zitbkowska 26 ;s := 
Adam Kochmarlski d E&WlllllMllW--- b 

--D~>111CMDz&1-n.r I (6238) 1 
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Dopiero 5 marca 
mecz ŁKS-Wisła 

Ustalono już terminarz spotkań 
rundy wiosennej ligi koszykóWki 
zeńskiej. Rozgrywki rozpocz,ną 
się 29 stycznia, a zakończą s mar­
ca, przy czym kolejność przeciw 
:Pl.ków została zachowana. 

Koszykarki LKS pierwsze atery 
spotkania r0<zegrają na wyjeździe. 
l:tundę rewa•nżową rozpoczną me· 
czem z AZS Warszawa, następ­
nie z Polonią, póżni ej wystąpia 
we Wroclawiu przeciwko Slęzle, a 
w Poznaniu p rzeciwko Lec-howi 

Sport łódzki w 1966 r. 

Wzrost poziomu Wiele imprez masowych 
Czekamy na inicjatywę klubów 
i związków okręgo\vych 

(Rozmowa z sekretarzem Prezydium RN m. Łodzi 
Adamem Torzewskim 

Sylwetka olimpijczyka L 'Kroppa 
Ilekroć crzyta-

1 

mocniejszym punktem ~ 
my o kolejnym drużyny - Boruty. 
«U.IOC€sie znanego Sezon bieżący obfito"A·al w wie< 
zgierskiego zapaś le poważnych startów. LeSZek 
n ika Leszka Kropp przygotoi.vywal się ~lid• 
Kr&ppa, zawsz~ nle zarówno <lo zawodów nuęd:zy 
pcdziwiamy jeg0 na.rodowych, jak 1 do spotkań 
żel..clz.ną kondycj ę Iigowycn. sukcesy w roku 1966 
1 nieztomnoą wo· -zaoz1<ł od z<Lobycla tytułu mi„ 
lę walki. Cztery strza okręgu. Następnie na mi„ 
razy startowa~ strizo.stwach Polski w Katowieacłl 
n.a mistrzostwach po raz óSmY zdobywa ty<tuł ~­
!\wiata, wa~czył strza P<>lsl<i w wadze koguciej. 
na Olimpia<lzie Poważnym turniejem zapaśni• 
w Rzymie oTaz czym w tym seu>nie byly ~ 

Ostatni mecz łodzianki rozegra­
ją z Wisłą. O Ile drużyny Wisły 
1 LKS utrzymają się w tak wyso­
kiej formie j2ką wykazaly w run­
dzie jesiennej , należy oczekiwać 
:że o ty tule mistrza P olski u<le­
cyduJe wynik meczu LKS - Wi­
ata, który tym razem odbędzi<' 
się w LodzL 

ziom u sportowego u lekkoatl<>-1 cały obiekt z salami i halą pod 
lów. Mamy <X>raz więcej za· tr y bunami oddany zostanie w 
wodników fi.guruiących na iis 196P r. 

Europy. 
meczaoeh 

na mistirzostwach wane pierwszy raz mistr7A>Mw" 
Startuje na wszystk!ch Eur<>py w K.arisrube (NRF). Tutaj 

ligowych, będąc naj- Kropp, startuj ąc tym raa.em . w 
wadze muszeJ z<lobYWa brą.zowy; 
me<l,al, będąc najlepszy z PQ­
laków. 

tach najlepszy- n lekkoatletów - l\'l<>Że zaki:ńczymy naszą 
Po'ski. Na cznlo wysuwa s i<' r<Yi:mow~ jakim• mocnym all.-

Oto s rezegolowy kalendal!"Zk I li­
gi żeńslclej. 

Wagner, który osiągnął rekor centem optymisiycznym? 

W. Nowicki jedzie 
na Kubę 

Po mist.r-z,ostv.·ach pal:scy 2lll1 
paśnicy pojechali na zgrupOWa• 
nie do Mongolii, gdzie r=egrall 
cztery mecze. we wSJZystkiCh wal 
czyl Kropp, nie przegrywając ani 
jednego spotkania. W dwóch me 
czaOh koledzy wybrali z2ier7.!1• 
nina k.apitanent drużyny na.I"OdD­
wej. 

dowe wynloki w sprrntach. - Rok 1967 ~tać będzie p-Od 

29. I. P olonia - LKS, 4. n. Slę 
za - LKS, s. II. Lech - LKS, 12. 
II. LKS - AZS Lublin. 18. U. LKS 
- AZS Tocuń, 19. li. LKS - Spój 
n la (Gdańsk) , 25. II. Olimpia -
LKS, 26, II. AZS Paznań - LKS. 
ł. III. LKS - .Kocona i 5. ID. 
LKS - Wisla. 

Skoro · mowa o wyczynie makiem centralnych sparta-
t<> powiedzieć trzeba o naszych kiad. Będą one generalną re 
dz:ielnycn koszyka.rlmch. które wia sportowcow przed ustale-
za wzięcie walcza z Wisłą o ty- niem składów reprezentacYJ- I 
tuł mistrzyń Po1ski Dobrzi> nych na Olimo1adę w 1968 r. 
pra<X>wall rówi:.iez na.si kola- w Meksyku. W Lodzi gości:'.! 
rze. Mieliśmy wiele atrakcyj- będziemy najlepszych łyżw la­
nych imprez. Ważne iest. to, że rzy. bokserów, piłkarzy i ko­
l.OZ Kolarski otacza sipecjaln·ł !arzy. Rok 1967 powinien cha­
opieką mtodziez. Org<tnizowa- , akterywwać się dalszym 
nyc:h jest spoi:o wyścigów dla wzrostem pozif'mu sportowego. 
nicstowarzyswnv<-h i dla star· czego życzę wszystkim . naszy:n 

w pierws:aycb dniach stycz­
nia 1967 r. pięciu najlepszych 
tenisistów Polski uda się na 
tu1·niej do Kuby. W grupie 
tej znajduje się również re­
prezentant Łodzi - Wiesław 
Nowicki z MKT. 

Weszlo już w tradycję. że na 
p!".:ełomie roku „Dziennik Lódz 
ki" rozmawia na tematy spor­
tu i kultury fizycznej z sekro-­
tarzem Prezyd111m RN m. Lo­
dzi - mgr Adamem Torzew­
skim. 

Drużyny męskie rozpocz,ną spot­
k an ia rewanżowe 4 lutego i w tym 
termin ie k oszykarze LKS wystą­
pią przeciwko Wiśle. · Zakończenie 
rozgrywek nastąpi 12 marca. Oto 
sz-czegó~owy te·rmilloan spotkań dla 
koszykarzy LKS. 

- Sąd.zimy, że w porównaniu ~zych i młodszych juniorów sp-01rtowcom. . 
do minionego i.kresu, w roku W ten sposób tworzymy h<>· Ren.mawiał: 

Oto pełny skład reprezen· 
tacji Polski udającej się w 
daleką podróż: Gąsiorek, Ry· 

I. barczyk, Jamroz, Lewandow-

Nie najlepiej wiypadł Kl'OPPOwi 
start na mistrzO«t-wach świata w 
Toledo (USA). W ellm!nac:iacb 
trafi! o<l razu na Japońozyka 
mistrza Olimpiady · w Tokio i Ko­
reańczyka, który jest aktualnym 
mistrzem świata. Póżniej start.u• 
je na wielu zawodach w kraju 
I za granicą odnosząc poważne 
_\;ulooesY. lski i W. Nowicki. (a) 

4. n. LKS - W!sla. 5. a LKS 
- Korona, 11. Il. Start (Lublin) -
LKS . 12. Il. Lublinianka - LKS. 

i966 nastąpiło wiele zmian w gate zaplecze - tych, którzy ----------------------------­ Swoją bOgatą wiedzę 1 d.oŚWiad 
r..,,enia. zawodnicze, Kr<>pp pru­
kl\.ZU·j~ miods.zy.m k<>legom, będa<: 
trenerem zapaśników „Boruty". 
Wychowa.i on między ln°nyrnl mi• 
strzów Polski junioró"·: B·a~bu­
<:ha i Cieślak.a. Jak sam twierdzi. 
ma jes.:IJCZe wiele do z;robienia. 
" w Zgierzu talentów zapaśni­
czych nie brakuje. 

18. n. LKS - Wyb:-zeże (Gdańsk), 
19. n. LKS - AZS Totuń. 26. II. 
P olonia - l,KS, 4. m. Lech -
LKS,. 5. Ili. Sląslc (Wroc>aw) -
LKS, 11. III. LKS - AZR Wa.rsza 
wa i 12. rn. LKS - Legia. 

(b) 

sporcie wycz)"1owym, budow- dz:i& są mistrz.arni jak: Kudra. 
nictwie sportowym, jak i w Józefowicz, · Lat()Cha, czy mistrz 
umasowieniu wycho.wania fi- CRZZ Woj'ek Kowalski. 
zycznego w n.._jszerszym te~o względnie RuhL1, czy G-Orzkie·· 
słowa · ujęciu. w:c-J:. 

- Niewątpliw:P tak. Przed'? - A Jakie jffit pańskie sta-
ws,:ystkim z ulgą trzeba powie nowisko w sprawie boksu? 
dziee, że nares;:.cie oddaliła się - Jest to dyscyplina spo:· 
od nas fa tal n l zmora spadku ti.;: bardzo atn.h:cyjna i przy­
z Jigi drużyny piłkarskiej sparzająca spo:-n:>w1 polskiemu 
LKS. Lódź z..;aj<lu}e się w wiele chwały. Trzeba jednał: 
czołówce klubcw ligowych, a jak i wszędzie zachowywać u­
je~tem glębok'l przek.:>nany. że miar. Cieszę S!ę z sukcesów 
runda Wiosenna nie przyniesie Gwardii - oby tylko utrzyma­
nam większych zmartwień. Nit:- la s ię w cwlówce. Życzę row 
co podobna sytuacja zaistniała r•ież awąn_su. pięścia:rwm W•­
w S tarciE>. eo· prawda klub ten dzt>;.va. t.ódz St";C chyba. M 
po silnych kryzysach nie zaj-1 posiadanie 2 druzyn w p~erw 
muje cwlowe~o miejsca jak szeJ h?ze. . . 
LKS, niemniei jedoak. Start .- Sl?w kiilka. o strome orga· 
jest zespołem, na który może- mzacyJneJ„. . 
my liczyć · · - Je9tem przekonany, ~" 

_ A ~tałe dyscypliny LKKFiT oraz t:diszczególne cz" 
s t „ !owe nasze kluby i związki ,.,_ 
por u. Kręgowe dob.rZR 5pełniają SW!J-

- Wydaje me się, •że 'l':azna- j e obowiązki. Trzeba jednak 
c-t:ył sit: wyraźr,y wzrost p!r więcej przejarNiać micjatywv -----------------------------=-- organizacyJnei. :;>Lanowcw :r.a 

Ka.ndydaci naszych Czytelników s~;;~:::~:~?~~~~~ 
Dz,iś kodcz)•my wypowiedzi na 

szvcb Czytelników na temat ple­
biscy tu na 10 najlepszych spoTtow 

ców Łorlzi w 1966 r. 
Czytelnicy, którzy wezmą u­

dział w głosowa.niu mają znacznie 
ułatwione zadanie, gdyż obok wy 
powiedzi podawaliśmy jednocześ 
nie sylwetki kandydatów zasługu 
jących na wyróżnienie. 

EDWARD TOMCZYK 
Kierownik Wydziału Propagan­

dy KŁ PZPR, Edward Tomczyk 
na pierwszym miejscu stawia Ja-

. . sąsiadami - wówczas i sport 
na R;udrę, a na. drugnn . Piotra stanie s i ę bardziej atrakcyjny. 
Suskiego. Trzeci na li.ście jest . . . , 

Tadeusz Nowicki. Pierwszą piąt-. a 1 zacznie podnosić się pozio.11 
kę zamykają: Urszula Zielińska 9portowy naszycn reprezentan 
i. St. Wagne.r. W drugiej piątce tów. 
są.: La~ocha, P. Kowal~ki, Majde, _ Słów klika 0 inwestycjaeh. 
Białymckt I Józefowicz (boks). Interesuje nas na,ibardziej spra 

EDWARD MILLER wa rozbudowy stadionu LKS. 
Sekretarz WKZZ, Edward Mil- Kitdy ostateeT.nie doc:zekam' 

ler ustalił następującą dziesiątkę: się w Lodzi repreuntaCyjnei:-o 
1) Kudra, 2) T. Nowicki, 3) Kropp, obiektu? 
4) Hermel, 5) Suski, 6) Wagner, 
7) Majde, 8) Ogłozińska, 9) Bia- - W 1967 r. budowa tryoun 
łynicki, 10) Latocha. wstanie zakończona. ·Natomiast 

Podwójnym zwycięstwem re­
prezentantów NRD za.kończył 
się w piątek pierwszy konkurs 
skoków narciarskich tra<iycyj­
nego turnieju „czterech skocz­
ni". Pierwsze miejsce zajął 
jeden z poważniejszych fawo­
rytów konkursu, Dieter Seuen­
dorr, a na drugim uplasował 
się jego rodak Peter Lesser, 
który uzyskał najdłuższy skok 
dnia 74,5 m. Na trzecim miej„ 
scu wspólnie znaleźli si<;: dwu 
kroi.ny triumfator niemiecko­
aUJ;triaci<iego turnieju - Fin 
veikko .Kankkonen oraz aktual 
ny mistrz świat.a na .duzej i 
sredn1ej skoczni, Norweg 
Bjuen, Wirkola. Piąty · był 
Austriak Sepp Lichtenegger. 
TYiko tych pięciu skoczków 
wyprzedziło naszego reprezen­
tanta Józefa Przybyłę, który 
:tają! 'szóste miejsce z nieznar..z 
ną stratą punkt<>wą do zwY· 
cięzcy. Tlalsze mi~·jsca W pierw 
szej dziesiąt.c~ zajęli: Jeliel!a· 
now i· WiertennikCYW (oh:ij 
ZSRR), Ans triak Wolfgang 

Hohei 
W ·stolicy CSRS zakończył s: ę 

międzynarodowy turniej hoke­
jowy drużyn młodzieżowych. 
Pie rwsze miejsce zajął sztok­
holmski zespół Aik, który w 
finałowym meczu zwyciężył 

Stoehr oraz Czechosłowak Zde· 
• nek Huua.c. Pozostali Polacy 
zajęli dalsze miejsca. 

zmagania 70 skocz_ków z 16 
krajów obserwowało w piątek 
na skocz.ni Schattenberg w 
Obersdorfie s.ooo widzów. Kon­
kurs odbywał się w nieko­
rzystnych warunkach atmosfe­
rycznych, bowiem zawodnicy 
skakati w struga ch deszczu. 
Drugi kcmkurs turnieju „czte­
recl1 skoczni!>. odbędzie się w 
Nowy Rok w Garmisch-Par­
tenkirchen. 

W pierwszej dwudziestce za .. 
brakło pozostałych naszych re 
pr~zentantów. z ba.rdzięj zna­
nvr; !1 ~..awodników, w drugiej 
dziesiątce znaleźli się: Queck 
(NRD) na 12 pozycji oraz Fin 
Hall>nen na 16 miejscu. 

Sympozjum lekarzy 
Tematem-ho.ks 

Polski Związek Boksenkt 
. wyznacz}'! do J..odzi zjazd naj• 
! 

1
. wybitniejszych lekarzy :r. tere• 

I 
nu całego kraju, którzy dYs• 

I 
kutować będą na temat boksu. 

Konferencja odbędzie się 14 
i 15 stycznia 1967 r. Referat 
wprowadzający wygłosi dr Je• 
rzy Moskwa. 

* * * 
Natomiast 28 I 29 stycznta 

1967 r. dyskutować będą w Ło• 
dzi trenerzy i sędziowie bllls• 
serscy. Referaty wygłosić 1*a• 
ją: Centrowski, Łaukendey. 

I Majchnycki, Stamm, dr Mo· 
1 

skwa, Kowalski i Bonikowski. 
I (n) 

Piłkarze ręczni 

Szwecii 
pokonali Danie 

praską Slavię 6:2 (-O:i, 2:0, 4 :1) . w międzyp.a ństwo\\-ym spotka· 
Trzecie miejsce zajęli hokei- niu w pHae ręcznej mężczyzn, 

ści Podhala Nowy Targ, wy- r eprezentacja Szwecji pokonała 
grywając z TSC Berlin 4 :3 w HelsinbOil'gu drużynę Dani.> 
(0 :0, i:o, 3:3). 22:13 (12:2). 
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.STRESZCZENIE 

Do majora Downa1"a zglosil się detektyw 
p1"ywatnej agencji mediolaf.skiej Wencel z 
prośbq o pom0c w wyjaśnieniu pewnej de­
likatnej sp,-awy, ofia,-ujqc mu za to at,-ak• 
cyjnq nagrodę. Jednakże Do~ima,- nie p1"zyj­
muje jego propozycji. Wk,-6ke potem Dow­
nar dowiaduje się, że Wencel zginql . w ta­
jemniczych okolicznościach. Samochód, kt6-
1"ym jechał en nocq, przelamal · barie'fkę 
i wpadł do j~ziora. ' 
Dokładna rewizja w pokoju hotelowym, 

w kt6rym mieszkał Wencel, nie dala p1"awie 
żadnych rezultatów. Downar dowiedział się 
tylko, że zmarły miał ja!;.ieś kontakty z 
warszawskimi handlarzami walutą. Dużo d'> 
myślenia dawal natomiast fakt, *e w samo­
chodzie W enclo. ::naleziono teczkę z bardz!> 
ciężkimi ksiqżkami. Czyżby chodziło o po­
większenie wagi wozu? 

W tej chwili Walczak p1"ZYJ'kl telefnn ;z Me­
diolanu . i powiadamia o tym Downa1"a. 

* * * - Tak. Wszystko się zgadza. Wencel był 
rzeczywiście -.:!etek.tywem, współpracmvnikiem 

prywatnej agencji „Discrezione". Agencja ta 
nic nie wie, ?.e Wencel otrz-;mał jakieA za­
danie do wykcmania na naszym terenie. Nie 
muszą oczywiście mówić prawdy. Alę mniej- · 
sza z tym, Dobrze w każdym razie, że pew­
ne rzeczy z.ostaly sprawdzone. 

Downar wyjąl z kieszeni le;titymację zna• 
lezioną w waliz;ce. 

- Załącz to dv akt. 
- Znalazłeś w hotelu? 

- Tak. Wiesz co, Karol? Myślę, ze cl w 
M.~Lolanie m0wią prawdę. 'lv bardw moż­
liwe, iż Wencel chcial" jakaś sprawę prze­
prowadzić na własny rachunek. Po co miał 
się dzielić z agencją? Po pros~u ktoś z jeęo 
znajomych dowiedział sie, ż.i on wyjeżdza 
do Polski i przy okazji ..• 

Walczak podrapał się w głowę. 

- Ale co <.Ili, cholera jasna„ mógł zalat­
wiać na Czerniakowie? 

- Ba, gdybyśmy to wiedzieli, sprawa by­
łaby prost!l. Tego rodzaju agE>ncje detekty­
wistyczne najczęściej zajmują się śledzeniem 
niewiernych żon czy mężów. Nie można 
jednak wykluczyć, że w tym wypadku cha­
dzi o zi:..pełnie <X>Ś innego. 

- ·No to czolE>m - powi.edz;ial Downar. -
Nic tu już z wami nie wys;e<.lzę. Pójdę po­
rozmawiać z panią Niewiarowską. 

- Z Niewiarowską? 

- Tak. Z siostrą Wenda, a poza tym bar-
dzo chciałbym zamienic parę slów z młodym 
pa.'lem Niewiarowskim, sio;;t.17.eńcem detek· 
tywa z Medi-:>lanu. 

Downar p-ojechał na Wilczą, ale palili 'Nie­
wiarowskiej nie zastal w domu. Wdał się 
wi~ w przyjacielską pogawędkę. z dozarcą, 

od którego dowiedział się, gdzie pracuje 
Jacek. 

ROZDZIAL V 

Jacek spóźni! się do biura Przesz.J:o . o go- · 
dzinę. .Był blady i z.denerNO ·'llany. Na żarty 
kolegów dotyczące „szampańsko" spędzonej 
niedzieli od.powiadał pólsl•w:~ami. Wreszcie 
Luczycki pods7edt do jego biurka i spytał: 

- Co się z Lobą dzieje? Co ci jest? 
- Nic mi nie jest. Daj mi święty spokój. 
- Wyglądasz, Jakbyś noc spędził w beczce 

po śledziach. Kaca masz, ccy <X>? 
- Zostaw mnie! Słyszysz?! Zostaw mnie! 
Luczycki wzruszył ramionami i wrócil n3. 

swoje miejsce. W tej chwili do pokoi..i 
wszedł Jeżewski. 

- Panie Ja..::ku, wplacił pan w sobotę te 
dziesięć tysięcy? 

- W sobotę nie z.dążylem. Wplacile,m dzi· 
siaj rano. 

- Ma · pan do\vód wplaty? 
- Tak. Promę. ' 
Za plecami kasjera ukazała . się P-015tać wy­

sokiego mężczyzny. 
- Chciałbym się widzieć z inżynierem Nie­

wiarowskim. 
Jac<>k spojrzal 7.e zdziwieniem na przyby­

sza. 
- To ja jestem. 
- Czy mó~foym z panem zamienić parę 

słów na os'obności? 
Wyszli na· korytarz. DownM pokazal legi­

tyr:oację służb•;wą. 
.;... ·Muszę z p2nem porozmawiać. Byłoby 

dobrze, aby tutaj nikt ·nie wiedział , ze po­
jech<iliśmy do Komendy. Niech pan to jakoś 
dyskretni~ zal:itwi. 

- Po <X> pan chce mnie wie.le. do Komendy? 
- Powiedziałem. że musimy porozmawia~ 

No, niech pan nie traci czasu:. 
Jacek wrócił do pokoju i poprosił Lt:.czyc­

kiego, aby zawiadomił szefa ~ jego wyjściu. 
- Wytluma.:;:; mnie bardzo ważnymi spra• 

wami rodzinnymi. Bądź taki dobry. 
- Powiem, że musiałeś vdwied.zić zagra­

nicznego wujaszka. 
Downar czeKał przy drzwiach. Zeszli ra­

zem. na dól i wsiedli do samochodu. Jacek 
z trudem opanowywał drżenLe rak. 

- Dlaczego Jes t pan taki z.denerwowany? 
- Nie... nie... wlaściwie... Tv znaczy.„ j~ 

stem troche zaskocwny. Nie wiem, dla-
czego? ... 

- Niedługo się pan dowie. 
Downar poprosi! porucznika Kobielę, :i:eb7 

wystąpił w roli protokolanta. 
Pokój byl pogrążony w polmroku. Ciemno­

zielone zasłony ~amowały drogę wiose<nnemu 
słońcu. 

Proszę, niech pan si.a.ci.a.. panie ~:i:y• 
ni erze. 

Przez dłuższą chwilę panowała zupełna cl• 
sza. Słychać hyło tylko odlegle krok.i na ko­
rytarzu. Jacek był coraz ~dziej niespo­
kojny. 

- Pan się narzywa Jacek Niewiarowski? 
- Tak. 
~ Data urodzenia? 
- Dwudziesty kwietnia tysiąc dtiewięćset 

czterdziesty. 
- Mieszka pan z matką na Wilczej? 
- Ta~. 
- A ojciec? 
- Ojciec zg!nął w czasie okupacji. Roz. 

strz::!lali ·go na Pawlaku. 
(14) (Dals-zy ciąg nastąpi) 
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